
TVr. 6 2 We Lwowie. Czwartek dnia ld. Marca 1873. K o k  X V .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano,
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
1 w państwie anstijackiem . 5 złr. — cL 
I do Prus i Rzeszy niemieckiej

:  w f i  ś z w a j^ r j i : : : : ^  7złr- 

„ Włoch, Turcji i księt. Naddo.
W ■ " —
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

P r z e d p ła tę  i o g ło s z e n ia  p r z y jm u ję :
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa ulica i. 201) i ajew ja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar?  ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croix, Ronge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein e t Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wollzeiie 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cm. 1. 
M ax«ilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me
nem w Hamburgu pp. Haasenstein e t Vogl«r.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Od a d m in is tr a c ji.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenumera
ty na II. kwartał 1876.

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro
dową" pozostaje ta sama, t. j.: 
z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  wraz z „Tygodni

kiem Niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. —  ct.
półrocznie . . 10 „  — „
kwartalnie . 5 „  — „
miesięcznie . 1 „  70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziel- 
nego“ wynosi prenumerata:

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kw artalnie. . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

L w ó w  d. 16. marca.
(Sprawa głodowa a agitacje Słowa. — Z sej

mów przedlitawskieb. — Nowy skandał wojskowy 
we Wieduiu. — Sprawa Ertlowska. — Kroaci i wę
gierscy Serbowie a wychodźcy bośniaccy. — Sprawa 
wschodnia; njęcie Lubobraticza; ruch komunistyczny 
w Serbii. — Germania broni praw narodu poi 
skirgo. — Ordynacja wyborcza w Bawarji. — Ce
sarzowa Indji. — Zwycięstwa Egipcjan.)

Słowo nie ustaje w usiłowaniach, i ni« 
przebiera w środkach, aby ze s p r a w y  g ł o 
d o w e j zrobić dźwignię agitacyjną. W osta
tnim znowu numerze pisze Słowo na czele: 
„Podczas gdy nasi przeciwnicy różnego rodzaju 
manewrami sobie przypisują zasługę uzyskania 
rządowej zapomogi głodowej, w k r a j u  nędza 
n a j w i ę k s z a  p a n u je .  Lud niema chleba, a 
bydło ludu, o ile tego czasu doczekało, ginie 
bez paszy. Sejm wybiera osobną—z samych po
słów polskich złożoną — komisję głodową, 
przekazuje jej sprawozdanie Wydziału krajo 
wego wraz z jedną petycją, i na tern koniec. 
Z doświadczenia wiemy, że komisje naszego 
sejmu przedkładają swoje sprawozdania dopiero 
przy końcu sesji. Wyjątki w tej mierze bywają 
tylko wtedy, j e ż e l i  s e jm  w e z w i e  j a k ą  
k o m i s j ę ,  aby co rychlej zbadala-spł-awę 
przydzieloną i sprawozdanie pełnej Izbie przed 
łożyła. Przy wyborze komisji głodowej tego 
nie uczyniono; do koursji tej, jak wiadomo, nie 
wchodzą ludzie żyjący z ludem i dokładnie po
informowani o jego niedostatkach, a wiadomem 
jest przysłowie, że „syty głodnego nie rozu
mieć Powinniby przeto nasi posłowie tę spra
wę poruszyć w pełnej Izbie, a zarazem zapytać 
komisarza rządowego, czy zapomoga rządowa 
już się rozdaje, a jeżeli nie, to należałoby roz
dawanie przyspieszyć. Mamy nadzieję, że po
słowie nasi nie zaniedbają poruszyć ten przed

miot już na n a j b l i ż s z e m  posiedzeniu sej- 
mowem, a tem samem złożą dowód, iż sprawa 
ta leży im więcej na sercu, niż członkom ko
misji głodowej."

Przy odróżnieniu niektórych wyrazów tego 
artykuliku rozstrzelonemi czcionkami trzyma
liśmy się ściśle Słowa.

Z ostatniego posiedzenia s e j m u  t y r o l 
s k i e g o  dochodzą nawet w pismach centrali 
stycznych wiadomości o niesłychanych czynach 
gburowatości, jakich się centraliści dopuszczali 
po odejściu większości słowem i czynem. Kontr- 
protest centralistów, którego autorów wypro- 
szonoby z każdego porządnego towarzystwa za 
ubliżenie wszelkim pojęciom przyzwoitości, jest 
tylko bladein odbiciem owych scen. Centraliści 
tryumfują, że tyrolska większość sejmowa otrzy
mała dowód niełaski cesarskiej w reskrypcie, 
polecającym zamknięcie sejmu, jak i tem, że 
zamknięto sejm, nioczekając na powrót z Pragi 
kilku ministrów, którzy tam w sejmie zasiada
ją. Jak  gdyby inaczej mogła wypaść forma 
zamknięcia, dopóki obecne ministerjum stoi u 
gteru, i jak gdyby ministrowie znosić się nie 
mogli przez telegraf! Centraliści budują na tem. 
że przy nowych wyborach biurokracja może 
pokonać księży swoim wpływem, byle jej dano 
czasu do agitacji. Jak  gdyby za rok jeden mo
żna przerobić lud taki samowiedny jak ty 
rolski!

Powód oporu Tyrolczyków przeciw zakła
daniu parafij protestanckich w ich kraju jest 
nietylko leligijny, ale i dynastyczno-polityczay. 
Czytamy w Vaterlandzie: „Wiemy przecie wszy
scy, jak długo stowarzyszenie Gustawa Adolfa 
(ewangielickie, obejmujące całe Niemcy i Przed- 
litawię; z Węgier zostało podobno wykluczo 
nem) wraz z pastorami prowincyj sąsiednich, i 
z liberałami inszpruckimi pracowali nad za
szczepieniem ognisk propagandy protestanckiej 
w katolickim na wskróś Tyrolu. Wiemy też, że 
sprowadzeni z zagranicy pastorowie parafij pro
testanckich pewnego kraju koronnego w roku 
1866 mieli daleko wcześniej wiadomości o prze 
biegu wojny w Czechach i bitwy pod Sadową 
uiż c. k. rząd krajowy, i że pp. pastorowie try
umfowali nad klęską oręża austrjackiego azwy- 
cięztwem pruskiego. Jeżeli więc Tyrol w gó
rach swoich nie chce mieć tych legowisk pro
pagandy pruskiej, to daje tem oraz dowód o- 
dziedziczonej wierności dla cesarza i ojczyzny.

„I czyż nie jest to naturalnie, że Tyrol
czyk czuje się pokrzywdzonym i oburza się, 
widząe jak postępują z jego wiarą katolicką, 
z jego prawem krajowem; jak bez litości wy
pędzają jezuitów z Briyęp, m i m a s t a r a l i  
zadośćuczynić” wymaganiom rządu, mimo że się 
za nimi wstawiały depntacje miasta i rodziców, 
mimo szkody ogromnej, jaką pod względem ma- 
terjalnym miasto ztąd poniesie — gdy tymcza
sem najchętniej pozwalają na sprowadzanie pa
storów z Neu-Ruppin w Brandeburgii (w Pru- 
siech) dla utworzonych w Tyrolu parafij prote
stanckich, i obojętnie patrzą, jak nawet do bu 
do wy potrzebnych budynków sprowadzono ar 
chitektów zagranicznych, i to bezpłatnych. To 
tu nie pytają o narodowość, o obywatelstwo 
austrjackie, — wszakżeż to nie są misjonarze 
katoliccy ale, kochani apostołowie sprusaczenia

Austrji. I jakżeż nie ma Tyrol, cały lud Tyro
lu, który uawskróś katolickim jest i austrjac- 
kim, i takim pozostał 'chce, który czuje że jest 
waiownią Austrji pomiędzy nowym Reichem 
Bismarka a Włochami, jakżeż niema bronić się, 
wzywająe swego cesarza i pana o pomoc, i pro
testując przeciw uczestniczeniu w rozbijaniu 
Tyrolu?'

Z posiedzenia s e j  m u d a l  m ac k i e g o  z 
d. 13. b. m. niema jeszcze bliższych wiadomo
ści. Posiedzenie piątkowe nie mogło się odbyć 
dla braku kompletu. poniedziałek w połu
dnie odczytał poseł bi. M o n t i w imieniu 23 
posłów narodowców oświadczenie, (jak donosi 
telegram Yaterlandu),Mg marszałka krajowego, 
p. L u b i s z ę (centralistę i ajenta ministerjal- 
nego, który sam przewodniczy!) oskarżano pu
blicznie o to, iż przy ^koncesjonowaniu kolei 
dalmackich ciągnął zyski nieuczciwe, a p. Lu- 
bisza nie wytłumaczył się. Wobec tego jako 
też innych zasługujących na potępienie faktów 
ja i moi towarzysze nie możemy uczestniczyć 
w sejmie pod przewodnictwem Lubiszy. Skut
kiem tego chcemy wystąpić z Izby, gotowiśmy 
jednak wrócić na wezwanie wicemarszałka 
albo innego marszałka. Lubisza odbiera Monte- 
mu głos; Monti czyta dalej; Lubisza wstaje i 
wychodzi z sali posiedzeń, a za nim jednogło
śnie wołano: Precz z tym niegodnym! Z galerji 
sypały się szalone oklaski. Dalmacki W y d z ia ł  
k r a j  o w y  n i e  u r z ę d u j  e.

Była też d. 13. bm. antirządowa demon
stracja i w s e j m i e  s t y r y j s k i m  - t - a  
wyprawił ją sam marszafck, dr. Kaiserfeld, cen- 
tralista. Wiadomy jest spór tego sejmu z rzą
dem co do prawa interpelowania. Dnia 13. bm. 
wniósł p. Seidel jakąś iuferpelację. na co mar
szałek z rozdrażnieniem mu oświadczył, że wo
łałby zaniechać wnoszenia interpelacyj, skoro 
rząd ich nie dopuszcza. Na.co znowu namiestnik 
br. Kiibeck oświadczył, żę rząd wcale nie my
śli uszczuplać prawa interpelowania, tylko prze
ciwny jest otwieraniu rozpraw nid  odpowie
dziami rządowemi.

S e jm  v o r  a r l b e r g s k i  odesłał nie- 
urzędowy projekt k a t o l i c k i e j  u s t a w y  
s z k o ln e j  do osobnej kofitisji, do której ża
dnego centralisty nie wybrano.

B u k o w i ń s k a  k g r j a  d w o r s k a  
w y b r  a ł a d. 13. bm. następujących posłów : 
br. Wassilkę, dr. Zottę, dr. Grigorczego, Łu- 
puła, Szymonowicza, Maring, Prunkuła i Łuka- 
siewicza — a więc jeśli sig nie mylimy, tych 
samych co poprzednio. Wąipić więc można, a 
by weszli da sejmu, jak io zapowiadaja tele
gramy rządowe.

Wiedeński korespondent Politiki donosi: 
„Zaledwo rozeszła się wieść o sprzedaniu au
strjackiego ordynku mobilizacyjnego, a już o- 
biegają pogłoski o n o w y m , arcysmutnym 
s k a n d a l u  w o jsk o w y m . Zaszło w w ie
d e ń s k ie j  n a d i n t e n d a n t u r z e  kilka are
sztowań i dymisyj, natrafiono bowiem na ślad 
systematycznie dokonywanej zdrady. Nie je
dnemu, ale k i l k u  oficerom dowiedziono kore
spondowania z zagranicą.'

Jakkolwiek korespondent Politiki okazuje 
się zwykle bardzo dobrze informowanym, zdaje 

——tat-now* historja jest tylko

częścią historji br. E r t l a  v o n  K r e h l a u ,  cho
ciaż być może, iż to w istocie nowa, osobna 
historja, ale ją  zręcznie splątano z historją
Ertlowską. aby nie tyle raziła. Czytamy w 
Tagblacie, że Ertel wydał strategiczne mapy z 
okolic Dunaju, a oraz był wraz z hrabiną 
Strachwitz pośrednikiem przy sprzedaniu człon
kowi ambasady pruskiej, który zarazem dzia
łał w imieniu ambasady pruskiej, ordynku mo
bilizacyjnego, który był w ręku pewnego urzę
dnika oddziału 15. ministerstwa wojny, tj. od
działu prowiantowego, ponieważ sprawa pro
wiantowania armii w ścisłym stoi związku z 
jej ustawieniem.

O sprawie Ertlowskiej podaje Tagespruse 
obszerne doniesienie. Br. E rte l, 25 letni pod
porucznik 12. batalionu strzelców, były uczeń 
akademii neusztadzkiej, memogąc zdać egzami
nów szkoły wojskowej, został odesłany do ba
talionu, gdzie mu się jednak nie podobało. 
Przystojny, ujmujący, dobry rysownik, umiał 
się dostać do zakładu wejskowo-geograficznego 
i pozyskać zaufanie jen. Dobnera, naczelnika 
zakładu. Razu pewnego jenerał wychodząc, za 
mknął szafę z najważniejszemi papierami, ale 
klucz zamiast wziąć z sobą, włożył do książki 
na biurka leżącej, w obecności Ertła, który sto 
jąc na inspekcji od godz. 2. do 7. wieczór, a 
będąc hulaką, otworzył szafę, wyjął z niej ja 
kieś papiery i adał się z niemi do pełnomocnika 
wojskowego przy ambasadzie moskiewskiej, 
pułk. Mołostwowa. Moskal kupił, ale podobno 
dał nie wiele, bo Ertel nie bardzo, hulał. Zdraj
ca brnął więc dalej, i sprzedał plaa fortecy 
ołomuuieckiej, nietylko nagi rysunek, który za 
20 centów dostać można, ale z zupełnym roz
kładem uzbrojenia i t. p. Gdy się rozeszła 
wiadomość o wyruszeniu Austrjaków do Tur
cji, sprzedał E rtel ordynek mobilizacyjny — 
niewiadomo, czy prawdziwy czy skomponowany. 
Powiodło się z Moskalem, udał się więc Ertel 
do wojskowego pełnomocnika przy ambasadzie 
pruskiej, majora hr. Finka, za pośrednictwem 
br. Strachwitzowej. Prusak przebiegły a skąpy, 
oświadczył, że nie kupi kota we worku, kazał 
więc sobie pokazać papiery, a otrzymawszy, 
zatrzymał je kilka dni u siebie, poczem zwró
cił jako nieprzydatne dla niego. Mógł więc za
ręczać, że nie kupił; mimo to i ou został prze
niesiony z Wiednia. Pełnomocnik francuski nie 
kupił papierów, ani nawet nie przyjął, ale za 
wiadomi! o tem rząd austrjacki, który kazał 
pilnować Ertla, i kiedy tenże, w stroju cywil
nym wracał z ambasady moskiewskiej, przya- 
resztował.

Jenerała Dobnera speusjonowano, a na je
go miejsce jen. Gurana mianowano.

Ponieważ rząd austro-węgierski odmawia 
zapomóg w y c h o d ź c o m  b o ś n i a c k i m  i 
h e r c e g o w i ń s k i m ,  Serbowie węgierscy u- 
tworzyli komitet do wspierania ich, a pograni
czna ludność serbska i kroacka oświadczyła, 
da utrzymanie starcom, dzieciom i kobietom.

O wzmiankowanem wczoraj p r z y a r e  s z  
t o w a n i u jednego z uajpierwszych przywód
ców powstańców, L u b i b r a t i c z a  tak piszą 
z Dubrownika do Polit. Corr.: „Dnia 10. bm.

przywódzca powstańców Lnbibraticz został pod 
Imoschi na terytorjnm anstrjackiem przez pa
trol austrjacki przytrzymany. Komenderujący o- 
ficer oświadczył mu, iż jest przy aresztowanym. 
Takiegoż samego losu doznali ci z powstań
ców z jego sztaba, którzy z nim równocześnie 
przekroczyli granicę, a mianowicie: Jerzy Pe- 
trowicz, Tomasz i Walie Balordiehowie, Jago 
Miskich, Carlo Faella, Cesare Cesari, tudzież 
znana holenderska amazoaka i współtowarzysz- 
ka powstańców, M a r k u s .  Na zapytanie wy
stosowane do odnośnej władzy w Wiedniu, co 
zrobić z przyaresztowanymi powstańcami, o- 
trzymano rozkaz internowania takowych w od
dalonych częściach monarchii, aby dać im (n- 
jętym powstańcom) sposobność wypoczęcia po 
dotychczasowej kampanii. Lubibraticz będzie 
odprowadzony do Synia. Holenderce, pannie 
Markus pozostawiono wolność wybrania drogi 
dowolnej do powrotu, wyjąwszy tej, któraby 
przez austrjackie terytorjum prowadziła do tu  
reckich prowincji granicznych. W sferach po
wstańczych njęcie Lubibraticza wywołało wra
żenie boleśue. Na miejsce jego objął dowódz
two nad oddziałem 800 ładzi A l e k s y  J a 
k s i e  z , który zamierza dalej prowadzić plan 
operacyjny Lubibraticza.'

Tak więc Austrja jak może przyczynia się 
do uśmierzenia powstania, ale co będzie jeśli 
powstanie mimo to przeciągnie się pół roku, 
albo i dłużej ?

Podczas gdy specjalna k o m i s j a  s e r b 
s k a  została wysłaną do Kragujewaczn i pro
wadzi śledztwo w sprawie znanych r o z r u 
c h ó w  k o m u n i s t y c z n y c h ,  serbski mi
nister wojny przesłał komendantowi arsenału 
kragujewackiego rozkaz surowy co do utrzy
mania rygoru i pracowitości między robotnika
mi. W tym celu będzie nawet niedziela wli
czoną w dnie robocze i wzbronione wszelkie 
wydalanie się z pracowni arsenalskieh. Jedno
cześnie wychodzący w Belgradzie dziennik 
Oslobodienie wydaje odezwę do tamtejszych ko
munistów, zalecając im, aby się nie dawali od
straszyć więzieniem, prześladowaniem itd., jeno 
odważnie stali przy swoim sztandarze. „Rząd 
nic nam zrobić nie może,* woła dziennik, i roz
tacza obraz idei i rad rewolucyjnych z przymie
szką szykan na policję i komisję śledczą. Jeśli 
mamy wierzyć doniesieniom Polit. Corr., aresz- 
tacje w sprawie kragnjewackiej przybierają co • 
raz szersze rozmiary i rozciągają się nawet na 
obwód jagodyński, gdzie wieln mieszczan i 
członków Rady gminnej zaprowadzono do wię
zienia. W Jowanowiacu przyaresztowano księdza, 
kilka urzędników, kilka ekstficerów i nauczy
cieli szkół średnich. Jednem słowem, ruch ko
munistyczny w Kragujewaczn ujawnił, iż spi
sek komunistów obejmuje całą Serbię.

Z powodu przedwstępnych obrad w sejmie 
pruskim nad projektem do ustawy o p r z y 
m u s o w y m  j ę z y k u  u r z ę d o w y m ,  Gir- 
mania zamieściła artykuł wstępny p. t. „Polacy 
i ich prawo." Germania jest głównym organem 
katolików niemieckich, dziennikiem opozycyj
nym, gruntownie redagowanym i mającym bez
sprzecznie najszersze i ma najinteligentniejsze 
koło czytelników w Niemczech. Manifestowała 
ona nieraz życzliwość swoją dla nas, więc i 
tym razem szlachetnie pospieszyła z obroną

Najnowsza podróż po Gzarnoorze.
Jak śnieg na słońcu topnieje, tak od bla

sku kanclerskich promieni roztopiły się owe za
stępy niemieckich rzeczników swobody, głosi
cieli najszczytniejszych zasad, dzielnych .szer
mierzy w obronie praw człowieka i narodów. 
Któż nie pomni owych imion tak głośnych w 
swoim czasie, otoczonych nawet niekiedy aure
olą męczeństwa za sprawę wolności i sprawie
dliwości. Dziś śćmiły się te blaski, a raczej 
rzec można, zagasły. Policzmy te znane imio
na, i patrzmy gdzie one teraz? Owi orędowni
cy pokrzywdzonych i uciśnionych już się zacią
gnęli pod nowy sztandar, na którym stoi wypi
sane jaskrawemi głoski: siła przed prawem! 
Nie jeden z tych, co za swoje przekonania i u- 
czucia poznał więzienie, wygnanie, dziś sam 
gardłuje za uciskiem i prześladowaniem, pyszni 
się z dokonanych przez swój naród grabieży i 
zaborów. Czy wszyscy? nieledwie możnaby na 
to pytanie odpowiedzieć twierdząco; bo choć 
stare jak świat przysłowie powiada, iż nie ma 
reguły bez wyjątku, na ten raz te wyjątki mu
szą być tak nadzwyczaj rzadkie, iż oko ichnie 
dojrzy, nie dosłyszy ucho, wśród tłumu i wrza
wy jednomyślnych tryumfatorów. Z wielką za
tem przyjemnością spotykamy się z takim bia
łym krukiem, w osobie Gustawa Rascha, który 
acz kość z kości i krew z krwi Prusak, nie 
zmienił w niczem swoich dawniejszych poglą
dów i uczuć, nie przedzierzgnął się z liberała 
w pogromcę słabych i zwyciężonych. On to w 
dziele swojem pod tytułem: „Die Preussen in 
Elsass-Lothringen', wydanem w Brnnświkn r. 
1874, z szlachetną odwagą ciska gromy potę
pienia na zasadę i sposoby postępowania pru
skiego zaboru w Alzacji i Lotaryngii. A oto 
teraz znów wyprowadza przed areopag opinii 
publicznej jeden z najmniejszych w Europie 
narodów, mało w ogóle znany, a osądzon/ aż 
nazbyt surowo, zwłaszcza przez współziomków 
autora, który wziął sobie za zadanie wyświecić 
prawdę, rozprószyć niesłuszne uprzedzenia, i 
sprostować potępiający wyrok.

W przeciągu trzech lat p. Rasch dwukro
tnie zwiedził Czarnogórę, w r. 1872 i 1874, a 
następnie wydał bardzo szczegółowy opis swo
ich przejażdżek („Montenegrische Skizzen, Bil- 
der nnd Geschichten von Gustav Rasch").

„W Europie — mówi autor — dopiero na 
początku zeszłego stulecia zaczęło być znanem 
imię Czarnogóry. Dla większej części Europej
czyków jest ona dotąd krainą bajeczną, z któ
rą się wiążą najdziwaczniejsze opowieści o roz
bojach i krwawych zajściach. W dziejach jej 
wielką rolę grają nosy ucinane Turkom. Zre
sztą kraj ten w istocie dziko się przedstawia

każdemu, co przebywając od Kottoru, czarno
górską przekroczy granicę."

W czasie ostatniej podróży pana Rascha, 
nie był jeszcze ukończony gościniec, który ks. 
Mikołaj i rząd austrjacki kazali przekopać w 
skałach. Powozy nie mogą jeszcze przejeżdżać 
pomiędzy Kottorem a Cettynią. Podróżny wesoło 
opisuje wszystkie nieprzyjemności konnej wę
drówki po bezdrożach Czarnogóry.

„Pomiędzy Niegoszem a Cettynią wznosi 
się długi szereg skał wapiennych, bez żadnej 
roślinności, istna pustynia skalista. W szczeli
nach między skałami szumią potoki; gdzie tyl
ko okiem rzucić, nic tylko skały! Niby wąż ka
mienny, wązka ścieżyna wspina się, i zbiega 
w okół ścian stromych. W uiejednem miejscu 
przewodnicy trzymają mię na koniu; niechby 
się raz tylko potknął, zlecielibyśmy w prze
paść. Nieraz znów jestem zmuszony zsiąść z 
konia, i czołgać się po spadzistości, a wierz
chowca muszą trzymać za tył i głowę. Tak 
przeszły nam trzy godziny. Spadzistość coraz 
bardziej stroma; na konin ani podobna usie
dzieć. Wreszcie spostrzegam na dole pod sobą 
zieloną równinę, po niej biegnie biała smuga. 
— Ecco la utrada ferrata, —• mówi mi ze śmie
chem przewodnik. — Owa smuga biała jest to 
część gościńca dopiero co wykończonego. A na 
jej końcu owe białe domy, to są budowle sto 
licy... Wsiadam znów na koń, zjeżdżamy w dół 
drobnym truchtem. Równina rozszerza się, na 
prawo Łowczen, najwyższy szczyt Czarnogóry, 
podnosi głowę po nad okoliezne skały. D wej
ścia w dolinę wznosi się słynny klasztor, gdzie 
przemieszkiwał wielki władyka Czarnogóry. Nad 
nim piętrzy się zębata baszta, z której strażnik 
nieraz wyśledził tureckie napady. Angielski po
dróżnik, sir Gardner Wilkinson, zwiedzając Czar
nogórę w 1830 rokn, widział między blankami 
mnóstwo głów tureckich, zatkniętych na pa
lach... Głowy te zniknęły od dawna...'

Wprowadzając czytelnika w główne ulice 
Cettyni autor da;e mu szczegółowy opis malo
wniczych strojów. Lecz malowniczość nie świad
czy przeciw barbarzyństwu; i owszem, jak zu
pełny brak odzieży, tak samo i zbyteczne wy
rafinowanie ubioru, zarówno bywa wskazów
ką niższego cywilizacji stopnia. Ulice i bu
dowle dowodniej wykazują postęp, aniżeli kin- 
dżały u pasa i cekiny we włosach. P. Rasch 
nie pomija ani jednego gmachu: a pragnąc dać 
miarę postępu, zawsze przytacza wspomnienia 
przeszłości obok obrazów teraźniejszego stanu 
rzeczy.

Taki czytamy opis dworu w Czarnogórze, 
wyjęty z dzieła pod tytułem: „Słowianie w 
Turcji,* wydanego około 1840 roku.

„Dwór ma swoją siedzibę w nowym mona- 
sterze, który obecnie panujący władyka sam 
'kazał zbudować... Cztery działa zabrane Tur
kom strzegą wejścia do tego przybytku, zara
zem klasztornego i wojennego: prochownia

wznosi się tuż obok dzwonnicy; do drukarni
przytyka zbrojownia. W obszernej komnacie 
przeznaczonej na obrady nie ma innych sprzę
tów, jak tylko szereg dywanów, oraz długa ła
wa kamienna, w około trzonu wygrzebanego w 
ziemi, na którym zimą rozpalają ogień; tam 
naczelnicy, oręż zawiesiwszy na ścianach, za
siadają z cybuchem w ustach... Co oni uradzą, 
to zaraz na miejscu wciąga do akt sekretarz 
rady, piszący tureckim obyczajem na kolanach.

„Wieczorami, po wieczerzy, dowódzcy 
przybywający z pogranicza z raportami, tudzież 
miejscowa starszyzna, a także i ślepi poeci 
gromadzą się w około hospodara, który ze 
wszystkimi rozmawia z uprzejmością, wyróżnia
jąc najzasłużeńszych; albo też każę sobie śpie
wać bohaterskie rapsody: najpiękniejsze z tych 
pieśni bywają potem drukowane w G r l i e y .  
Tak się odbywają wieczornice na Czarnogór
skim zamku."

Z tym obrazem przeszłości autor zestawia 
szkic dzisiejszego miasta Cettyni.

„Najpiękniejszym z gmachów stolicy jest 
nowy pałac, dosyć znacznych'rozmiarów, umie
szczony w głównej ulicy: tu mieszka książę i 
jego rodzina. Dół zajmują pokoje mieszkalne i 
recepcyjne, sale posiedzeń senatu i administra
cji spraw państwa. Sala senatu umeblowana ze 
smakiem i komfortem, ozdobiona wielkim ko
minkiem. Na piętrze znajduje się długi szereg 
komnat i sal pięknie przybranych. Patrząc na 
obicia i obrazy zdobiące ściany, na miękkie ko
bierce rozesłane na posadzce, niktby nie przy
puścił iż się znajduje wśród „rozbójniczego 
ludu' według zdania pewnych niemieckich dzien
ników. Najpiękniejsze z komnat tego pałacu 
są: sala balowa i sala audjenejonalna.

„Dwie wielkie ulice, krzyżujące się na 
Wielkim plaen, przerzynają miasto od północy 
ku południowi, od wschodu na zachód. Mnó
stwo przecznic wychodzi na bulwary. Domy w 
w ogólności dwupiętrowe, murowane, kryte da 
chówką. Ani jednego nie widziałem ze Słomia
nem poszyciem. Z pomiędzy gmachów publicz
nych godne są uwagi: nowy szpital i s z k o ł a  
ż e ń s k a .  W nowym pałacu mieści się drukar
nia rządowa, gdzie drukują dziennik Glas Czr- 
nogorca, oraz księgi pedagogiczne."

W innem miejscu opowiada p. Rasch o swo
jej bytności w głównym zarządzie poczt i te le
grafów.

„Od d. 14. maja 1874 rokn — mówi o n __
Czarnogóra weszła w pocztowe i telegraficzne 
stosunki ze starym i nowym światem. Od tego 
czasu p. Piotr Snbboticz otworzył biura pocz
towe w szesnastu różnych miejscowościach, u 
rządził bezpośrednią komunikację z Kottorem, u- 
stanowił marki pocztowe, mające obieg w ca
łym Związku anstro-niemieckim. Telegram ko
sztuje sześćdziesiąt krzjearów. W czasie mojej 
bytności właśnie p. Snbboticz zajęty był wpro
wadzeniem kart korespondencyjnych, tudzież za

wieraniem umów z enropejskiemi państwami. 
Przy pierwszych moich odwiedzinach pokazał 
mi z tryumfującą miną najpierwszy list urzędo
wy, świeżo otrzymany z Paryża, od ministra 
spraw wewnętrznych, pod adresem : Do pana 
dyrektora jeneralnego poczt czarnogórskich w 
Cettyni.

Najwięcej zajmują pana Rascha wszel
kie urządzenia tyczące się wychowania publi
cznego. Z wielkiemi pochwałami mówi o szko
łach męzkich, zwłaszcza o szkole normalnej, 
dostarczającej nauczycieli dla całego księstwa. 
„Zwiedziłem — powiada on — niejedną wiej
ską szkołę, i śmiało zaręczam, iż mogą one po
służyć za wzór dla pruskich i austrjackich za 
kładów. Co się tyczy szkoły normalnej, tam u- 
czniowie odbierają wychowanie zarazem nauko
we i wojskowe. Poranki są poświęcane na wy
kłady historji, religii, loiki, geografii I historji 
natcralnej; a popołudniowe godziny na gimna
stykę i prace piśmienne. W niedzielę odbywają 
się manewra wojskowe. Nad łóżkiem każdego 
ucznia zawieszona jest broń: karabin odtylco- 
wy, jatagan, para rewolwerów. W szkole nor
malnej mają uczniowie naukę i utrzymanie kosz
tem rządu, od chwili wstąpienia do szkoły aż 
do stanowczego objęcia posady nauczycielskiej."

Cały rozdział VII. poświęcony jest szcze
gółom pedagogicznym, dowodzącym jak dalece 
autor starał się zgłębić warunki wychowania 
w Czarnogórze, i na jak słusznych podstawach 
ocenia poczynione w tym względzie zabiegi. 
Ale to nie wszystko. Książę czarnogórski zro
zumiał potrzebę podźwignięcia kobiet ze stanu 
upośledzenia, na jaki skazywał je w jego kra
ju obyczaj wschodni. Ku osiągnięcia tego celu 
najwłaściwszą obrał drogę, starając się o pod
niesienie poziomu oświaty i wychowanie w mio
dem pokolenia płci żeńskiej. A nawet w roku 
1869 otworzył w y ż s z y  instytut dla młodych 
panien, w którym wychowuje się dwadzieścia 
pensjonarek na koszcie rządowym, a dziesięć 
za nie wielką opłatą. Przyjmują uczennice od 
wieKn lat dwunastu; kurs jest sześcioletni. 
Ostatnie dwa lata głównie są przeznaczone dla 
młodych osób, zamierzających powięcić się za
wodowi nauczycielskiemu; uczennice pod okiem 
starszych nauczycielek zajmują się nauczaniem 
w niższych klasach. Gospodarstwo kobiece i rę
czne roboty objęte są programem nauk w tym 
zakładzie.

Kilkakrotnie miał p. Rasch sposobność roz
mawiać z księciem Mikołajem. Nieugięty repu
blikanin, którego nie potrafiły olśnić wielkie 
czyny Bismarka ani Moltkego, z serdecznem 
uczuciem pochyla czoło przed młodym reforma
torem Czarnogóry.

— W czasie mojej bytności w Wiedniu, 
mówił pewnego dnia książę Mikołaj do pana 
Rascha, — jeden z wysokich dyguitarzy pytał 
mię, jak to gę stało, iż taki republikanin jak

pan, okazuje tyle przychylności takiemu jak ja 
panującemu księciu.

— Jakaż była na to odpowiedź Waszej 
ks. Mości?

— Ze zapewne pan Rasch musi uważać 
moje księstwo za najlepszą republikę.

— To prawda, ale można było i to dodać, 
że właśnie ten książę panujący zrobił ze swego 
księstwa nie tylko republikę, lecz przytem u- 
czynił je państwem europejskiem i cywili
zowanemu

A niema w zwyczaju p. Rasch pochlebiać 
mocarzom; mimo to z zapałem i uczuciem 
wylicza wszystko czem czarnogórski władca 
przysłużył się swemu krajowi i cywilizacji. 
Sam ten zapał płynący snąć z głębokiego prze
świadczenia, jest rękojmią dobrej wiary dla 
tych, którzy odmiennego "dotąd byli przeko
nania. <

„Książę Czarnogóry odebrał w Tryeście a 
następnie w Paryżu gruntowne wykształcenie 
naukowe i militarne. Oprócz rodzinnego języka 
serbskiego, mówi z łatwością i bez obcego ak
centu po francnzkn i po włosku. Zna także ję
zyk niemiecki. W całej Czarnogórze nikt lepiej 
od niego nie umie strzelać i jeździć konno.

„Przez ciąg czternastoletniego panowania, 
książę Mikołaj stał się cywilizatorem swego 
narodu. Obejmując rządy zastał tylko trzy czy 
czteiy szkoły na cały kraj. W pierwszej mojej 
podróży przed trzema laty znalazłem ich dwa
dzieścia siedm. A za czasów ostatniego mego 
pobytu w Cettyni, znajdowało się ogółem sześć
dziesiąt siedm zakładów naukowych, szkół nor
malnych i początkowych, dla młodzieży obojga 
płci. We wszystkich tych szkołach uczniowie 
nie tylko pobierali nauki bezpłatnie, lecz nadto 
wszystkie szkolne potrzeby mieli sobie dostar
czane kosztem rządu; przytem rozdawano n a
grody, bursy. Nauczycielom wyznaczona płaca 
przyzwoita i zapewniona emerytura. Rządowa 
drukarnia oprócz oficjalnego dziennika druko
wała książki naukowe. Rodzice w obcowaniu z 
własnemi dziećmi zaczynali umysł swój rozwi
jać, i uczyć się na książkach, które dzieci przy
nosiły do domn.

„Obecne urządzenie poczt i telegrafów 
Czarnogóra zawdzięcza także panującemu księ
cia. Od dwóch lat bito nowe gościńce dla połą
czenia kraju z Adryatykiem i z Albanią. Or
ganizacja i uzbrojenie wojska są również dzie
łem księcia Mikołaja. Zastałem dwie trzecie 
części żołnierzy zaopatrzonych w odtylcowe k a
rabiny i w rewolwery; dawną broń właśnie w 
czasie mojej bytności przerabiano. Jest i fa 
bryka broni, prochu i kul, wszystko co po
trzeba.

„Czarnogóra ma teraz kodeks praw, ukła
dał go prof. Bogisicz z Odessy. Kodeks ten 
ma być wkrótce ogłoszonym.

„A więc, szkoły normalne, szkoły począt
kowe, szkoły żeńskie, nauka bezpłatna, poczty



od wymierzonych na narodowość naszą ciosów. 
Germania, jak zresztą sarn rząd-wnioskodawca 
przyznał się, oświadcza, iż przy wniesieniu te 
go osławionego projektu, miaao przedewszyst- 
kiem na oku Polaków i przeciw nim go skiero
wano. W artykule tym dostało się zarówno 
rządowi pruskiemu i liberałom, jako też fał
szerzowi dziejów, Syblowi.

O A r n i m i e, postawionym pod zarzutem 
zdrady stanu, donoszą pisma bismarkowskie, że 
będą mu skonfiskowane jego dobra ziemskie.

Z m o n a c h i j s k i e j  I z b y  p o s ł ó w  
donoszą o postawieniu d. 13. bm. na porządek 
dzienny projektu J  ó r g a o ustawie wyborczej. 
Projekt został odesłany do komisji z 14 
członków.

Bill o tytule c e s a r z o w e j  I n d j i  dla 
królowej angielskiej przeszedł w Izbie niższej 
parlamentu angielskiego w pierwszem czytaniu. 
Uchwalono przystąpić do drugiego czytania.

Donoszą z K a i r u  13. bm.: Głoszą, że w 
zeszły wtorek Abisyńczycy uderzyli na obóz 
oszaficowany egipski w Gura, ale zostali od 
parci. Nazajutrz książę Hassan zrobił wyciecz
kę w kilka batalionów i zdobywszy studnię, 
ważne stanowisko, wrócił. We czwartek Abi
syńczycy znów uderzyli na Egipcjan i znów 
zostali odparci z wielką stratą.

w ściślejszem tego słowa pojęciu, ma jakie
kolwiek dodatnie znaczenie, zajmując się 
wywozem wyrobionych w kraju towarów i 
wyszukując coraz szerszą dla tychże klien
telę konsumentów poza granicami kraju. U 
nas zaś, którzy większą część naszych po 
trzeb zaspakajamy wyrobami zagranicznemi, 
handel w dzisiejszej formie jest tylko złem 
koniecznem, jest przekupniostwem, które na 
zniżenie cen fabrycznych za granicą zupeł
nie nie wpływa, a tylko przez konieczny 
zysk kupiecki, ceny tu dla konsumentów 
podnosi; zupełne wyłączenie zatem pośredni
ctwa kupieckiego doprowadzi tylko do niż 
szych cen dla ostatniej ręki, t. j dla kon
sumentów.

Na krocie ludzi zaś zajmujących się 
dziś tym handlem, a chcących pracować, i na 
znaczne miliony kapitału, jakiemi ci rozpo
rządzają, czeka już z rozwartcmi ramionami 
przemysł krajowy, który ich z wielką dla 
siebie, dla nichże samych, i dla kraju ko
rzyścią do łona przytuli.

Pominąwszy już bardzo ważny wzgląd, 
że przeważna ilość iudzi, trudniących się u 
nas handlem, rekrutuje się z wrogiego nam 
żywiołu, którego główną tendencją zbioro
wego życia jest wyzyskiwanie wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa — zaprzeczyć 
się nie da, że cały obrotowy kapitał, jako 
i praca całego zastępu ludzi, zatrudnionych 
handlera u nas; dla nich samych są tylko 
produkcyjnemi — dla podniesienia zaś ma
jątku krajowego zupełnie martwemi, gdyż 
jedynym rezultatem tego obrotu, jest ubytek 
z majątków krajowych konsumentów na ko
rzyść przekupniów, gdy przeciwnie praca 
ta i kapitał użyte w obrocie przemysłowym, 
przynosząc znaczną korzyść pracującym, po
mnażają, czasem nawet w olbrzymio wzra
stającym stosunku majątek krajowy.

Wiadomą jest bowiem rzeczą, że war
tość wyrobu podwaja, potraja, a w niektó
rych nawet razach o kilkaset razy podnosi 
wartość surowego płodu, z którego się wy
rabia; — porównajmy n. p. cenę pewnej 
wagi lnu z ceną równej wagi koronek, a 
otrzymamy jaskrawą cyfrową ilustrację — 
rezultatów produkcji przemysłowej.

Ciągła wytrwała praca w przyjętym 
już kierunku, rozwijania działalności stowa
rzyszeń i spółek, przedewszystkiem spożyw
czych czyli konsumcyjnych i rolniczych; 
zwolna, bez gwałtownych przewrotów, spro
wadzić musi siły, które dzisiaj pasożytne 
zajęcia przekupniów spożywają, na zbawienne 
tory — produkcyjnej pracy, jak zbudowanie 
dróg żelaznych zmusiło krocie rąk i sił ro
boczych trudniących się dawniej przewozem, 
do zajęcia się pracą około roli lub prze
mysłu.

Świetne rezultaty, jakie widzimy ze 
sprawozdań z czynności rozmaitych stowa
rzyszeń i spółek, znaczne korzyści, jakie 
już teraz tak dla stowarzyszonych jako i 
dla kraju przynoszą, są dostateczną zachętą 
do rozszerzania istniejących i zakładania 
nowych, i gdyby nie ogólna obojętność, któ
ra jak robak toczy nasze społeczeństwo, i 
brak wytrwałości, który w najlepiej poczę- 
tem dziele wytrwać nam nie pozwala — to 
dotychczas już w całym kraju wszystkie 
pojedyncze interesa miałyby swych potęż
nych przedstawicieli, jakiemi są stowarzy
szenia i spółki.

Lecz czas nie stracony dotychczas! Do 
pracy więc, bo nikt za nas nic nie zrobi,— 
ani gotowego nam nie da; kraj nasz biedny 
dzisiaj — ale czyż Belgię i Szwajcarję Bóg 
bogatszemi stworzył?

Dobrobyt, jakim się cieszą — czy na
turze, czy własnej pracy zawdzięczyć mają?

Mamy do przebycia rozmaite trudno
ści, — to prawda — ale uderzmy się w 
piersi, najtrudniejsze z nich sami sobie sta 
wiamy; a te co bez własnej winy na drodze 
się naszej napiętrzyły, czyż nie są do prze
bycia? Wszak garstkę po garstce ziemi 
wyjmując, ludzie z wnętrza góry Cenisu, 
utorowali sobie szlak wygodny, — nieza 
wsze górę z drogi usunąć trzeba, by ją 
przebyć!

Tu niepotrzeba wielkich reformatorskich 
poświęceń, każdy z nas niech tylko we 
własnym, dobrze zrozumianym działa inte
resie, a kraj wkrótce poczuje tej pracy 
zbawienne skutki. Zastój prowadzi do upad
ku, wytrwała, dobrze skierowana praca, 
podnieść nas musi.

Handel a przemysł u nas.
Zakładanie rozmaitych stowarzyszeń , 

jako to: rolniczych, przemysłowych, kredy
towych, spożywczych i t. p. jest u nas dzi
siaj na porządku dziennym.

Czy korzystnym jest ten kierunek na
szej działalności ekonomicznej dla ogółu ? 
jest to kwestja wielekroć już omawiana, i 
o tyle wyczerpująco wyjaśniona, że dziś już 
nikt na serjo nie może tym instytucjom zba
wiennej doniosłości na rozwój ekonomiczny 
naszego kraju zaprzeczyć.

Rozwój jest to zmiana na lepsze; przy
patrzmy się więc bliżej zmianom, jakie 
zajść muszą w dotychczasowym wzajemnym 
stosunku głównych czynników życia ekono
micznego — przy ostatecznem rozwinięciu 
tych stowarzyszeń.

Niepłonną jest nadzieja, że przemysł 
krajowy tak rolniczy i drobny, jako i fa
bryczny znacznie się rozwinie i wzniesie, a 
to przez podniesienie i ułatwienie kredytu, 
zniżenie stopy procentowej, względne zniże
nie kosztów produkcji a podniesienie ceny 
produktów dla producentów, a zniżenie cen 
dla konsumentów krajowych; lecz równie 
niezaprzeczoną koniecznością jest, że do
tychczasowy haudel krajowy, w kierunku 
swym dzisiejszym, do wcale nieznacznych 
zejdzie rozmiarów lub zupełnie upadnie, bo 
bezpośrednie zetknięcie się producentów z 
konsumentami zapomocą swjch zbiorowych 
reprezentantów, t. j. stowarzyszeń czyli spó
łek, czyni cały szereg dotychczasowych po
średników, tak zwanych kupców, a raczej 
przekupniów zupełnie zbytecznymi.

Będzie to więc cios dla kupiectwa na
szego, dla handlu krajowego! Dziś krocie 
ludzi znajduje w tej gałęzi gospodarstwa spo
łecznego zatrudnienie — znaczne miliony 
kapitału pomieszczenie i zyski! tak powiedzą 
w pierwszej chwili zagrożeni i ludzie, nad tą 
sprawą gruntownie się nie zastanawiający ; 
jednakże obawy te są zupełnie tem samem, 
co troska o los promu i przewoźnika przez 
rzekę, na której most stały zbudować za
mierzają ; albowiem w istocie rzeczy, handel 
tylko w krajach przeważnie przemysłowych

i telegrafy, kodeks cywilny, wszystko to znaj
dziesz dziś w Czarnogórze! Cóż sobie na to 
pomyślą ci, co kraj ten spotwarzają, co cknt 
kiem zupełnej niewiadomości rzeczy lub niczem 
nieusprawiedliwionej nienawiści względem Sło
wian, przedstawiają Czarnogórę jako ostoję 
rabusiów, złodziei i zbójców. W Niemczech pa
nuje powszechne przekonanie, jakby tu nikt 
nie był pewien życia i mienia: są to wierntne 
fałsze. Zwiedzając główne więiienie w Cetty- 
ni, znalazłem w niem 67 więźniów; ani jeden 
nie był skazanym za przestępstwo przeciw 
własności. Kradzież uważaną jest w Czarnogó
rze za najsromotniejszą ze wszystkich zbrodni, 
i podpada najbardziej hańbiącej karze : dla du 
mnego Czarnogórca bicie kijami jest najstra
szniejszą k&rą.

„Zaprawdę, kraj ten tak osławiony, pod 
rządami księcia Mikołaja nietylko stał się je 
dnym z najswobodniejszych w Europie, lecz 
zasługuje dziś na miano cywilizowanego euro
pejskiego państwa."

Publicysta niemiecki, a do tego Prusak 
rodem, nie powinien być posądzany o slawóma- 
nię. Zresztą p. Rasch nie występuje w charak 
terze półurzędowego publicysty, któremu głó
wnie chodzi o obronę tezy politycznej; opowia 
da po prostu jako turysta; rad, że może świa
dectwo złożyć prawdzie, i domagać się uznania 
dla niesłusznie pokrzywdzonych w opinii pu
blicznej na całym Zachodzie. Jednakże świa
dectwo to przychodzi w tej właśnie chwili, 
kiedy w dziennikarstwie tak często nasuwa 
się nazwa Czarnogóry, kiedy nawet wielkie 
mocarstwa nieco zafrasowane są myślą, ażali 
ten mały kraik nie pokusi się o naruszenie eu
ropejskiego pokoju. Czyżby więc nie można 
domyślać się skrytych pragnień autora? Jeżeli 
kwestja wschodnia zdaje się być tak zawikła- 
ną, to może dla tego, iż opinia publiczna, źle 
pojaśniona, podziela niesłuszne uprzedzenia, na 
które żali się autor, i błąka się po manow
cach, a poznawszy rzeczy w prawdziwem świe
tle, może jej przyjdzie na myśl taki sposób 
rozwiązania gordyjskiego węzła: stłumić groźny 
pożar przez zlokalizowanie go, w miejsce kwe- 
stji wschodniej, postawić kwestję Bośnii i Her
cegowiny, i zamiast interwencji Europy, pozwo
lić na interwencję dwóch państw, które zaró
wno na zasadzie historji jak etnografii mogą 
być uważane za prawych spadkobierców ziem, 
gdzie się sroży powstanie Te ostatnie, wyzwo
lone z pod muzułmańskiego jarżma, mogłyby 
się z nfiiością w bratnie rzucić objęcia, i po 
długich wiekach ciemnoty, ucisku i zastoju, 
wejść z kolei na nowe tory postępu i cywili
zacji, pod opieknńczem skrzydłem Serbii i 
Czarnogóry.

Korespondencje „Gaz. Jar.44
Genewa d. 8. marca.

Rząd genewski uchwałą z d. 13. września 
1873 r. postanowił utworzyć przy istniejącym 
już tu uniwersytecie Wydział lekarski, którego 
dotąd nie było. Wziął się do tego energicznie 
i zaraz kazał budować ogromny gmach spe
cjalnie przeznaczony na pomieniony W ydział! 
Piękny i dnży ten budynek odpowiada wszyst
kim wymaganiom nauki. Laboratorja ogromne i 
we wszystko zaopatrzoue, a jedna połowa bu
dynku, przeznaczoną została na stndja anato 
miczne, na które nowy Wydział wielki stawia 
dziś nacisk. Kliniki pobudowane są wzorowo, 
a materjałn im zdaje się niezabraknie, pomi
nąwszy bowiem inne szpitale, sam szpital kan- 
tonalny zawiera przeszło 300 łóżek. Co do sił 
naukowych, rząd genewski robi wszelkie wysi
lenia, nie szczędząc bynajmniej kosztów, aby 
jak najznakomitszych profesorów ściągnąć do 
nowego Wydziału. Dotąd jak mi wiadomo, przy
jęli zaproszenie następujący uczeni: Brown- 
Seynard fizjolog, Karol Vogt, Prevost, Revillot, 
Jkillard, Reverdieu, Zahn ze Strasburga a w 
końcu i nasz nczony rodak dr. Zygmunt La
skowski, dotychczasowy profesor anatomii przy 
szkole lekarskiej w Paryża.

Rząd genewski powołując dr. Z. Laskow
skiego na profesora anatomii, przystał na wszy

5000 złr. corocznie przez lat trzy ;>ó sobie idą
cych. Według sprawozdania komisji administra
cyjnej i dyskusji w sejmie nad niem przepro
wadzonej, biuro statystyczne w tym cela miało 
przez trzy lata być tymczasowem, aby i owoce 
jego działalności należycie stwierdzonemi być 
mogły, i prace uzyskać zdołały takie rozwinię
cie, żeby wykazały się wszystkie kierunki, w 
jakich dochodzenia statystyczne nieść będą 
skuteczną pomoc sejmowi i Wydziałowi kra
jowemu. .

W następnych dwóch latach 1874 i 1875 
biuro statystyczne wydało dwa roczniki: „Wia
domości statystycznych o stosunkach krajo
wych", z których pierwszy złożony z dwóch 
zeszytów zawiera następujące prace:

1) Ziemska własność gmin w Galicji, ich 
kapitały pieniężne i stan bierny. 2) Ustrój re- 
prezentacyj powiatowych w Galicji i ostatnie 
wybory do tych reprezentacyj. 3) Skład repre- 
zentacyj miejskich w r. 1874. 4) Licytacje są
dowe posiadłości włościańskich i małomiejskich 
w Galicji, zarządzone w iatach 1867 i 1868 tu 
dzież 1873 i 1874. 5) Rzut oka na prelimina
rze budżetów 1875 r. w anstrjackich krajach 
koronnych.

Drugi rocznik zawiera dwie, znacznie je
dnak obszerniejsze prace: 1) Stan kas poży-z 
kowych gminnych w Galicji, — 2) Stosunki 
propinacyjne w Galicji.

Prócz tego wydało biuro statystyczne w 
rokn zeszłym dla użytku Wysokiego sejmu 
w czasie obrad nad sprawą propinacyjną: ina- 
terjały statystyczne do sprawy propinacyjnej 
str. 47 z 14 tablicami.

Następnie członkowie biura zestawiali je 
szcze dla komitetu c. k. galicyjskiego Towa 
rzystwa gospodarskiego wiadomości o stanie 
zasiewów i zbiorach ogłaszane co dwa tygo 
dnie w Gazecie Lwowskiej i omawiali w tym 
dziennika kilkakrotnie rozmaite pytania z dzie
dziny bieżących spraw administracyjnych.

Na przygotowywania i ogłaszania wspo
mnianych publikacyj nie ograniczała się dzia
łalność bióra. Obok tych prac zajmowało się 
bióro czynnościami służącemi przedewszystkiem 
wewnętrznej administracji, układaniem nowych 
wykazów i formularzy dla sprawozdań staty
stycznych w sprawach kas pożyczkowych, w 
sprawach szpitalnych i drogowych i zestawie
niem dat, służących za podstawę przy załatwię 
niu szczegółowych spraw administracyjnych, — 
tudzież wniosków ustawodawczych. Między in- 
nemi dostarczyło bióro podstaw statystycznych 
do wniosków Wydziału krajowego w przedmio
cie ściślejszego nadzoru nad majątkami grain- 
nemi i w przedmiocie wcielenia do gmin tych 
posiadłości dominikaluych, które obejmują mniej 
niż 100 hektarów.

Następnie uwzględnić wypada, że praca o- 
koło kontroli dat nadsyłanych do bióra staty
stycznego z powodu małej w naszym kraju 
wprawy w zbieraniu tych dat, dochodziła do 
niezwykłych gdzieindziej rozmiarów i wymagała 
nader licznych sprostowań i uzupełnień. Ztąd 
też bióro musiało prowadzić bardzo liczną ko
respondencję, która w r. 1874 wynosiła 530, w 
1875 r. 711 numerów.

Jeżeli, jak dopiero co wspomniano, bióro 
statystyczne okazało się użytecznem Wydziało 
wi krajowemu przy załatwienia spraw leżących 
w jego zakresie, to i drukowane prace bióra 
mogą się wykazać bezpośrednim pożytkiem. 
Praca o licytacjach sądowych posiadłości wło
ściańskich i małomiejskich posłużyła posłowi 
Rydzewskiemu do poparcia wniosków jego o 
lichwie jednomyślnie uchwalonych w sejmie i 
przyjętych w głównych zarysach w Radzie 
państwa. Materjały statystyczna do sprawy 
propinacyjnej okazały się poraocnemi przy ob
radach nad ostatecznem załatwieniem tej spra
wy w komisji sejmowej i w sejmie, a następnie 
przy rozbiorze uchwalonej ustawy i uchylenia 
podnoszonych przeciw niej wątpliwości w mi
nisterstwie. Praca o budżetach krajów koron
nych na r. 1875. wykazując szczegółowy udział 
Galicji w budżecie państwowym, tak szczupły w 
porównaniu z inuemi krajami, dostarczyła pod
staw do żądań o większe niż dotąd uwzględnie
nie naszego kraju. — Umieszczona w drugim 
roczniku wiadomości statystycznych obszerna 
praca „o stosunkach propinacyjnych4 dostarcza 
niezbędnych podstaw do załatwienia sprawy 
propinacji miast, pozostawionej dotąd w zawie
szeniu, a druga praca „o stanie gminnych kas 
pożyczkowych* będzie podstawą dla obrad ko 
mi»ji, którą Wydział krajowy zwołał w celu 
rozpatrzenia stosunków kredytowych w kraju, 
a następnie posłuży do zarządzeń administra
cyjnych w przedmiocie tego ważnego działa ma
jątków gminnych. Z pewnością oczekiwać też 
należy, że i przygotowane dwie prac6 o sto
sunkach gminnych, z których jedna jest już na 
ukończeniu, dopomogą do przyszłej reformy n 
stawy gminnej’ ; że również przygotowywane 
prace o przemyśle domowym w Galicji i o wy
datkach łożonych przez państwo i kraj na celp 
fachowego wykształcenia, posłużą za punkt 
wyjścia dla usiłowań około podniesienia prze
mysłu i przysporzenia fachowej wiedzy rozma 
ityia gałęziom gospodarstwa krajowego. ,

Dowodem pożytecznej działalności bióra 
jest także odbyt jego wydawnictw, który z 
k żlyra rokiem wzrasta płatnie i przyniósł do-' 
tąd 212 złr. 50 et. pomimo, że bardzo znaczna 
liczba egzemplarzy bezpłatnie rozsyłaną bywa 
pp. posłom, Wydziałom powiatowym, władzom 
naczelnym rządowym, tudzież w drodze wy
miany publikacji biórom statystycznym i wła- 
d om, ogłaszającym prace statystyczne w mo
narchii i zagranicą. — Nakład 1. zeszytu I. 
rocznika jest prawie zupełnie wyczerpany.

Przytoczone tu okoliczności świadczą , że 
bióro statystyczne przy Wydziale krajowym w 
krótkim czasie prowizorycznego istnienia oka 
zało się pożytecznem i że jest wszelka nadzie
ja, iż w przyszłości pożytek ten tylko wzra
stać będzie. — Wydatek na utrzymanie bióra 
w kwocie 5000 złr. rocznie jest stosunkowo 
nie wielki w porównaniu z rodzajem pracy, ja
kiej tu potrzeba i z kosztem urządzeń podo
bnych gdzieindziej.

Wydatek 5.000 złr. rocznie n i biuro staty
styczne należy przeto uważać za usprawiedli
wiony, i potrzebny nietylko obecnie, ale i na 
przyszłość, a ponieważ w obecnej sesji Wysoki 
sejm weźmie pod obrady budżet krajowy na r. 
1877, który to rok nie należy jnż do owych 
trzech lat, na które przyzwolony został kredyt 
na tymczasowe urządzenie biura, przeto Wy
dział krajowy przedkłada obecnie wniosek o u- 
stalenie biura, tj. o przyzwolenie, aby kwota 
5.000 złr. rocznie wstawioną była i nadal do 
budżetu krajowego na utrzymanie biura staty
stycznego.

Wzgląd na rozwój dalszy biura nie pozwala 
poprzestać na tym wniosku.

Wydział krajowy musi być w położenia, 
żeby mógł zapewnić sobie stale przynajmniej te 
siły w biurze statystycznym, których z powodu 
fachowego icb uzdolnienia i wprawy do prac 
statystycznych nie podobna byłoby w krótkim

stkie warunki jakie mn tenże postawił. Dr. La
skowski otrzymawszy po zaproszeniu tem dy 
plom obywatela szwajcarskiego, mianowany zo
stał zwyczajnym profesorem anatomii i dyrek
torem muzeum anatomicznego. W chwili, gdy 
Moskwa i Prasy wynaradawiając jakkolwiek 
bezsknt?cznie ziemie nasze, wypędzają Pola 
ków ze wszelkich stanowisk, miło nam donieść, 
że wolne i uczone kraje, powołają braci na
szych na pierwsze stanowiska.

Dr. Zygmunt Laskowski jest uczniem by
łej akademii medycznej w Warszawie, a potem 
był żołnierzem powstania 1863 roku. Po roku 
1864 otrzymawszy w Paryżu dyplom doktora 
medycyny, habilitował się wkrótce na docenta 
anatomii, i wykłady swoje miewał w szkole 
praktycznej.

Wykład jasny i pewny — płynący z do 
kładnej znajomości swojego przedmiotu, nie
długo zjednał mn mnóstwo słuchaczy i uzna
nie ogólne u kolegów w Wydziale lekarskim 
paryskim.

Wynaleziony przez dr. Laskowskiego no
wy sposób konserwowania preparatów anatomi
cznych które niezmieniając ani naturalnej bar
wy, ani sprężystości nie pscją się i nie cuch 
ną, stał się znakomitem ułatwieniem, w pracach 
anatomicznych wszelkiego rodzaju. Sposób ten 
nagrodzony medalami zasługi na powszechnej 
wystawie w Paryżu,r, 1867, został później n- 
znany i wprowadzony do prosektoriów anato
micznych w szkole medycznej paryskiej.

Podczas oblężenia Paryża dr. Laskowski 
był ciągle czynnym jako lekarz, otrzymawszy 
bowiem naczelną dyrekcję jednego z większych 
ambulansów paryzkich, na poln chirurgii nie 
tylko pokazał zaakomite uzdolnienie, ale i su
miennością swą nie małe położył tu zasługi, w 
uznania czego rząd francuski zaszczycił go or
derem legii honorowej.

Dr. Z Laskowski nie zapominał nigdy na 
emigracji, że jest Polakiem. W pracach Towa
rzystwa lekarzy polskich w Paryżu brał zawsze 
czynny udział i miewał też i polskie odczyty 
z anatomii w sali'Grand d’Orient, jakie Towa
rzystwo pomocy naukowej za czasów swojej 
niestety minionej świetności urządzało tamże.

Dzieląc się więc tą wiadomością z wami 
o zaszczycie jaki spotkał nas w osobie rodaka 
naszego dr. Laskowskiego. Mamy niepłonną na 
dzieję, że na tem nowem stanowiska, jeszcze 
więcej dbać będzie o wszystko, co Polsce chwa
lę, pożytek i zaszczyt przynieść może.

Jak  się dowiadujemy kursa i zapisy w no
wym wydziale lekarskim w Genewie rozpoczną 
się 20. października r. b. Dr. J . Laskowski je 
dnakże już w połowie czerwca przybywa tutaj, 
dla objęcia swej posady i urządzenia muzeum 
i pracowni.

Kiedyż nasz Lwów biedny, na tyle starań 
i nawoływań do otworzenia wydziału lekarskie
go w tamtejszym uniwersytecie doczeka się po
dobnej chwili, jak ta którą dotąd bezlekarski 
uniwersytet genewski teraz święcić będzie ?

Budżet szkoliy na r. 1877.
Podług wypracowanego przez Radę szkol

ną krajową preliminarza, budżet szkół ludo
wych na rok 1877 ma być prawie zupełnie ta  
ki sam. jak  w bieżącym roku. Mianowicie wy
nosić mają wydatki:
Zasiłki dla funduszów szkolnych okrę

gowych . . . .  220.393
Substytucje . . . .  15.000
Zasiłki czasowe dla szkół utrzymywa

nych przez korporacje . '  . 2.500
Fundacje i stypendja . . .  —
A d j u t a .......................................... 5.000
Remuneracje i zapomogi . . 10.106
Podatki i daniny . . 161
Koszta podróży i dyjety nauczycieli 2.000
Dodatki pięcioletnie dla nanczyeieli 10000
Dodatek do funduszn emerytalnego 12.800
Na emerytury dla nauczycieli, którzy

utracą posady w skutek organizacji 5.000 
Dary z łaski . . . .  3.775
Potrzeby szkolne ogólnej natury . 10.000
Rozmaite wydatki . . . 2.500
Na budynki szkolne, gminom zasiłki

tudzież zaliczki zwrotne . 60.000
Suma wydatków 

D o c h o d y .
359.235

Odsetki od kapitałów . . . , 15.486 złr.
Dochody z dóbr, realności i innych

p r a w .................................... 68 „
Opłaty s z k o l n e ......................... — ,
D o d a tk i ......................................... 3.218 „
Zysk ze sprzedaży książek szkolnych 3.000 „
Zapisy i d a ro w iz n y .................... —  n
Taksy od s p a d k ó w .................... 6690 „
Rozmaite d o c h o d y .................... 696 „
Dodatek ze skarbu państwa . . 54.943 „
Zwroty zaliczek gminom na budynki

szkolne udzielonych . . . 3.000 „
Suma dochodów . 87.101 złr.
Suma wydatków . 359 235 złr.

Z porównania okazuje się niedobór 272.134 złr., 
który pokryty zostanie z funduszu kiajowego.

Płace nauczycieli w 2352 systemizowanych 
szkołach ludowych wynoszą brutto 997.073 złr.

Okręgowe fundusze szkolne mają dochody 
z powiatowego 470wego dodatku do podatków 
ogółem 873.258 złr. dochodu. W przecięciu na 
jeden okręg przypada 41 576 złr. N a jw ię k -  
s z y dochód własny ma złoczowski fundusz o- 
kręgowy szkolny; 73 773 złr., tarnopolski 
62.424 złr., przemyski 58.928 złr., tarnowski 
51.191 złr. itd. N a j m n i e j s z y  zaś przychód 
własny miał szkolny okręg sandecki — miano
wicie 15,592 złr. sanocki 21.660 złr., bocheń
ski 24 615 złr., rzeszowski 28.897 złr. itd.

Najwięcej też szkół zorganizowanych po
dług nowej ustawy szkolnej z r. 1872 znajduje 
się w powiecie złoczowskim: 104, w brodzkim 
76, w lwowskim 72, w jarosławskim 64, w ta r
nopolskim 61, w rohatyńskim 54 itd,

Najmniej szkół systemizowanych jest w 
bohorodczańskim powiecie, bo tylko jedna! W 
tarnobrzeskim powiecie 2, w liskim 6, w tur- 
czańskim, staromiejskim i niskim 8, w dąbrow
skim 7, w kolbnszowskim 10 szkół. Na jeden 
powiat przypada w przecięciu 32 porządnie 
zorganizowanych szkół Indowych.

Ponieważ w Galicji jest 6329 gmin, to z 
powyższych cyfr wynika, iż niemal 4000 
miejscowości, czyli wszystkich gmin nie po
siada dotąd albo żadnych albo tylko liche szko
ły elementarne.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w sprawie utrzymania i 

nadal krajowego bióra statystycznego. 
Wysoki sejmie!

Uchwałą Wys. sejmu z d. 17. grudnia 1873 
r. utworzone zostało w Wydziale krajowym 
tymczasowe biuro statystyczne i wyznaczono 

'na utrzymanie tego biura sumę do wysokości

czasie zastąpić innemi. W tym eelfi Wydział 
krajowy wnosi o utworzenie dia biura statysty
cznego jednej posady koacypisty z płacą i in
nemi poborami normalnemi. Posada byłaby pła
tną z kwoty 5 000 złr., przeznaczonej na utrzy
manie biura.

Okoliczność, że teraźniejszy naczelnik biu
ra statystycznego, prof. Tadeusz Piłat, zajmuje 
posadę rządową, która nie dozwala mn przyjąć 
innej stałej posady, pozwała ograniczyć się na 
utworzenia jednej tylko posady, która stoso
wnie do okoliczności będzie mogła być nada
waną albo naczelnikowi biura, jeśliby nim była 
osoba, mogąca przyjąć stałą posadę w Wydzia
le krajowym, albo też konceptowemu współpra
cownikowi biura statystycznego.

Wydział krajowy wnosi zatem :
Wysoki sejm raczy uchwalić :
1) Biuro statystyczne w Wydziale krajo

wym uchwałą z d. 17. grudnia 1873 r. prowi
zorycznie utworzone zamienia się w stałe.

2) Na utrzymanie tego biura statystyczne
go wyznacza się rocznie kwotę 5000 złr. w. a. 
z funduszu krajowego,

3) Tworzy się dla biura statystycznego je 
dną posadę koncypisty, z płacą i wszelkiemi 
innemi poborami koncypistów krajowych, nie
mniej z prawami i obowiązkami konceptowych 
urzędników krajowych z tem atoli wyraźnem 
zastrzeżeniem, że płaca i wszelkie inne pobory 
tego urzędnika w zupełności pokrywanemi bę
dą z ryczałtowej kwoty 5.000 złr. w. a. ro
cznie, przeznaczonej na utrzymanie biura sta- 
stycznego.

Z Rady Wydziału krajowego.
V e Lwowie d. 6. marca 1876.

Przewodniczący Oktaw Pietruski w. r. 
członek Wydziału krajowego. Sprawozdaw
ca Paweł Skwarczyński w. r. człouek Wy
działu krajowego.

Z Izby sądowej.
Proces o rozmyślne a fałszywe ogłoszenie 

niewypłacaln ości.
(Ciąg dalszy.)

Aby celu swego dopiąć t. j. istotnych wierzy
cieli pokrzywdzić , postanowił Emil Latinek wcią
gnąć do pasywów swoich takich wierzycieli, którzy 
fa'tycznie nic nie mieli od niego do żądania. Dwaj 
jego przyjaciele pp. S. Nowak i Z. Lindner przed
stawiać mieli w spisie wierzycieli pewne pretensje. 
Pierwszy do tego krokn nakłonić się nie da’, drngi 
jednak przyjął na siebie rolę wierzyciela i podpisał 
nawet akt notarjalny, opiewający na pretensję 
6550 zł.

W pierwszych dniach czerwca 1875 wypoży
czywszy sobie jeszcze znaczną gotówkę od tutej
szych żydków, sprowadzi! Emil Latin. znaczne za
pasy towarów do swego sklepu i magazynów, a na
stępnie zastawi! je w bankn kredytowym, w ogóle 
wziął z banku 15.000 zł., a zastawił towary w 
wartości 28.046 zł. 28 ct. w. a Prócz tego 4 be
czek enkrn wartości 1.000 zł. odstąpi! niby w ko
mis brata swemu.

Przygotowawszy sobie w ten sposób grant, 
ndał się Emil Latinek za poradą sąsiada swego p. 
Stoppla — jnż w tych sprawach z własnego do
świadczenia biegłego — do tutejszego adwokata 
dr. Leona Rappaporta i prosił g o , by mn radą i 
czynem w ugodzie z wierzycielami był pomocny. 
Dr. Rappaport wysłuchawszy swego klienta przy- 
rzekł mn zająć się tą sprawą.

W sp sie wierzycieli sporządzonym przez La- 
tineka figurowała wierzytelnoś p. Z. L. Co do tej 
pozycji objaśuił Latinek dr. P.ippaporta, że została 
ona w tym celu zfingowaną, by się przed innymi 
wierzyciel irai w razie konkursu tą kwotą zabez
pieczyć. Już co do tej kwestji twierdzi oskarżenie, 
że dr. Rappaport udziela! Latinkowi radę, by pre 
tensję tę Z. L. nie zaskarżać, gdyż wznieciłoby to 
podejrzenie i czujność wierzycieli, by tedy wierzy 
telności tej nie egzekwowano. Następnie radził dr. 
Rappaport Latinekowi, by gotówkę za zastawione 
towary ściągnął, resztę towarów w bankn zastawił 
i w ogóle jak największą ilość gotówki nagromad ił, 
dalej by ma wskazał jakąś z nfaną osobę, któraby 
przy nastąpić mającej ugodzie z wierzycielami, 
jako poręczająca pewną kwotą dotrzymanie tej u- 
gody, wystąpiła , poczem on (dr. Rappaport) wie- 
rsycieli zwoła, im stan jego w najgorszem świetle 
przedstawi i w ten sposób raty ten interes do skn- 
tka przeprowadzi, zapewniał go przytem dr. Rap
paport, że interes łatwb się uda, gdyż jnż niejedną 
tłką sprawę przeprowadził. Jako wynagrodzenie za 
tą czynność wymówił sobie dr. R. 1.500 zł. — ty
tułem zadatku otrzymał od Latineka 100 zł. Ce do 
osoby zaufania, zgodzono się na ojca Emila, p. Wa
lentego Latineka, pensjonowanego urzędnika, za
mieszkałego w Nowym Sączu. Emil Latinek napi
sał natychmiast list do ojca , posłał mn 40 zł. na 
drogę i wezwał go, aby frzybywał do Lwowa.

Zaraz po przybycia ojca, zwierzył mn się E. 
Latinek ze swoich zamiarów, opowiedział cały stan 
rzeczy, jakoż i to , że 10 000 z!., które pozyskał 
z zastawionych tcwarów, pragnie koniecznie dla 
siebie uratować; by zaś t< m pewniej przy nim po
została, dał ją ojcu do przechowania.

Dnia 21. czerwca 1875 przyrzekł dr. Rappa
port ojm i synowi Letinekom zwołać wierzycieli 
na dz efi 22. czerwca 1875 i z nimi tentować ugo
dę, zarazem jednak polecił Emilowi L., by odtąd 
żadnych jnż weksli nie płaci! i natychmiast swą nie
wypłacalność ogłosił. Emil Latinek jnż po ułożenia 
piana, że wierzycielom ofiaruje tylko 5Q°la — w 
zamiarze zarwania jeszcze kilka żydków — wypo
życzył na dnia 21. czerwca od Joela Jollesa 600 
z!., zaś od Mendrechowicza 500 zł. w. a.

Dnia 22. czerwca zeszli się wierzyciele Emila 
Latineka w kancelarji dr. Rappaporta. Przedstawił 
im p. adwokat stan majątkn Latineka w najnieko- 
rzystniejszem świetle, przedłożył im spis długów, 
zaś o tem, że dlng Z. L. jest sfingowanym, zamil
czał zupełnie — w końcn zaproponował wierzy
cielom ugodę na 50°/u. Naturalnie, że wierzyciele 
na taką ngodę przystać nie chcieli, zwłaszcza, że 
wyszło przypadkowo na jaw, że Latinek zast; wił 
w galic. banku kredytowym towary za 15.000 zł. 
Zrozumieli oni od razu, że ebeą ich tu oszukać. 
Nie przyjmując zatem proponowanej ugody na 50°/„, 
domagali się zgromadzeni wierzycieli, by Latinek 
deponował n dr. Rappaporta gotówkę 15 000 zl. 
otrzymaną z zastawa towarów. Usłyszawszy to dr. 
Rappaport wziął Emila Latineka n i nstęp i złajał 
go, że się wygadał przed Baumanem, iż na towary 
pożyczył w bankn pieniądze; poradził zaś, by ojciec, 
Walenty Latinek wystąpił jako właściciel gotówki 
10.000 zł. i snmę tę niby swoją własność złożył 
jako porękę dotrzymania ugody z wierzycielami. 
Chodziło o to, by stary Latisefe, dając porękę 10 
tysięcy z ł . , choć część z niej zdołał uratować dla 
syna, zaś Emil Latinek wystąpić miał przed wie
rzycielami jako nie posiadający żadnej gotówki, 
gdyż kwotą uzyskaną z zastawionych towarów po- 
zapłacać miał długi. Skutkiem tej na nboczn pro
wadzonej narady było to, że Emil I atinek, który 
przedtem miał zamiar deponowania azyskanej z za
stawa towarów gotówki, cofnął aię potem

Gdy wierzyciele dowiedzieli się jeszcze, że 
Emil Latinek, kilka dni przedtem odstąpił brata



Gniewosz do §. ustawy drogowej, aby fundusz 
krajowy przyczyniał się do kosztów utrzyma
nia dróg powiatowych i gminnych, gdzie to bę
dzie niezbędnem. Gdy dotychczas nie istnieje 
podobne postanowienie, to staje się przeto nie- 
możliwem ekskamerowanie niektórych dróg, nie- 
posiadających żadnego znaczenia dla krajowej 
komunikacji. Co się tyczy zmian, proponowa
nych przez p. Gniewosza w §. 12. teraźniejszej 
ustawy, to żąda on najpierw, aby uchylone zo
stało postanowienie, obowiązujące dwór do pre- 
stacyj ua rzecz dróg gminnych, a natomiast 
aby dwór utrzymywał drogi, idące przez tery- 
torjum obszaru dworskiego, dodaje do tego §. 
stosunek roboty ciągłej co do ręcznej roboty, 
a w końcu eheiałby uregulować stosunek pre- 
stacji mieszkańców gmin do obszarów dwor
skich.

Orzeczenia §§. 12, 13, 14. 15 i 16 teraź
niejszej ustawy są absolutnie niesprawiedliwe. 
Podług §. 27. ustawy gminnej utrzymanie dróg 
i mostów na ich terytorjum należy do gmin, 
względnie do obszarów dworskich. Lecz na 
podstawie §. 88. tejże ustawy możliwą jest kon
kurencja do utrzymania dróg wszelkich, a więc 
i gminnych, pomimo, że ustawa teraźniejsza 
przypuszcza konkurencję tylko dla dróg powia 
towych i krajowych. Tylko wymiar prestacji 
podług ilości podatku jest sprawiedliwy.

Każdemu wymiarowi prestacji na cele dro
gowe bez względu na zasadę jego, sprzeciwiano 
się w sejmie z tej lub owej strony, co jest do
wodem, że nie można trzymać się bezwzględnie 
żadnej z proponowanych zasad, lecz potrzeba 
tylko starać się wynaleźć pośrednią drogę po
między ścierającemi się tu interesami rozmai
tych stron interesowanych.

Zdaniem mówcy, jego wniosek trafia w ten 
szczęśliwy środek.

Wreszcie z naciskiem podnosi poseł Gnie
wosz potrzebę wyznaczania obfitych subwencji 
ze skarbu krajowego na utrzymanie dróg gmin
nych. Reforma ustawy drogowej jest niezbędnie 
potrzebną. Uznał to nawet i rząd przez usta 
swego komisarza rządowego w zeszłorocznej 
sesji. Mianowicie nazwał p. komisarz rządowy 
ustawę drogową z roku 1866 niesprawiedliwą 
i niewykonalną. Aby ta sprawa w bieżącej 
sesji mogła być załatwioną, żądał mówca uzna
nia nagłości swojego wniosku. Tyle jest już 
nagromadzonych materjałów do tej sprawy, że 
chodzi już tylko o sformułowanie wniosku, a 
ze względu na ważność sprawy, obstaje i ten.z 
mówca przy żądaniu uznania nagłości wniosku.

Przy głosowaniu odrzuca Izba wniosek o 
uznanie nagłośai wniosku p. Gniewosza, i od 
syła go tylko w zwykłej drodze do komisji 
drogowej.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego 
był wniosek Wydziału krajowego o przyzwolę 
nie gminie miasta Brzeżan na pobór 60%, a 
gminie Ciężkowice 75% dodatku do podatku 
konsumcyjnego od wina na rzecz gminy. Sejm 
bez rozpraw przyzwala na to.

Koniec posiedzenia o godzinie 1. m. 5. 
Następne w piątek dnia 17. bm. Porządek 
dzienny: Wniosek Wydziału krajowego o sy- 
stemizowanie posady inspektora szpitali krajo
wych; pierwsze czytanie wniosku ks. Stępka 
przeciwko pijaństwu i posła Abrahamowicza o 
wydanie ustawy lasowej; sprawozdanie komisji 
petycyjnej i wnioski Wydziału krajowego w 
sprawach myta.

Swemu 4 beczek cukru, więe nie cbeieii W żale u 
sposób, przystać nawet na proponowane im 62%%, 
grożąc Latinekowi prokuratorem. — Na tem skoń
czyły się rokowania w kancelarji dr. Rappaporta, 
a przeniosły się wieczór do handlu Latineka. Po 
naradzie z dr. Rappaportem i synem swoim Emi
lem, wyliczył Walenty Latinek pod filarami ratu
sza dr. Rappaportewi 10.000 zł., a tenże znowu 
wrócił do oczekujących w sklepie wierzycieli, z oświad
czeniem że otrzymał poręczenie ugody, aż do wy
sokości 50% , resztę zaś 4000 zł., pochodzące ze 
zastawu towarów d. 21. czerwca uskutecznionego, 
przechowała żona Emila Latineka.

Próbowano porozumienia z wierzycielami je 
szcze 23. czerwca, ale daremnie. Już 24. czerwca 
podali wierzyciele doniesienie do prokuratorji prze
ciw E. Latinekowi o zbrodnię oszustwa. Dowie
dziawszy się o tem dr. Rappaport, zawezwał do 
siebie Latineków, a zwracając im za pokwitowa 
niem złożone u siebie 10.000 zł., potrącił sobie 
tytułem honorarjum 2000 zł. Kwotę 8000 zł. otrzy
maną od dr. Rappaporta a później wymienioną na 
listy zastawne banku hipotecznego, znaleziono i 
odebrano od Olgi Latinekowej, żony oskarżonego. 
Dr. Rappaport swoich 2000 zł., które sobie po 
trącił z owych 10.000 zł., złożył u sędziego śled
czego a później zrzekł się nawet tej sumy na rzecz 
wierzycieli Latineka.

Dnia 29. czerwca 1875 r. ogłoszoną została 
uchwałą sądu krajowego, jako handlowego, upadłość 
co do majątku E. Latineka. Inwentarz krydalny 
wykazał, łącznie już z sumą odebraną Oldze Lati
nekowej i z owemi 2000 zł., złożonemi przez dr. 
Rappaporta, w aktywach wartość 42.554 zł., zaś 
w pasywach przeszło 60.000 zł. (C. d. n.)

Sprawozdania sejmowe.
Piąte posiedzenie sejmowe z  dnia 15. marca.

Początek o godz. 11 min. 45. Przawodui 
cząey marszałek krajowy Włodzimierz hrabia 
D z i e d n s z y c k i ;  komisarz rządowy p. L o- 
b e 1.

Przybyli na sejm ks. Jerzy C z a r t o r y 
s k i  i P f e i f f e r .  Poseł T y  s z ko w sk  i o- 
trzymał 8dniowy urlop. P. Brener usprawiedli
wia nieobecność swoją słabością.

P. S p ł a w i ń s k i  i tow. przedkładają 
wniosek o zmianę przepisów ustawodawczych 
co do przyznawania kwinkweniów nauczycielom, 
którzy już przed wejściem w życie ustawy szkol
nej służyli.

P. Antoniewicz i świętojurscy posłowie wno
szą, aby komisja edukacyjna wezwaną została 
do wypracowania nowej ustawy o języku wy
kładowym w szkołach ludowych i średnich, po
nieważ teraźniejsza ustawa, zdaniem wniosko
dawców, zupełnie nie odpowiada potrzebie."

P. Z o 11 i tow. wnoszą, aby suplentom nau
czycielskim w szkołach średnich liczono czas 
służby, uprawniający do emerytury nie od cza
su otrzymania posady stałej po złożeniu egza 
minów, ale od daty złożenia przysięgi służbo
wej.

Wniesiono następujące petycje :
1) Mazur Jan, inżynier górniczy prywatny 

z projektem poszukiwania węgla kamiennego w 
Galicji. 2) Kwaśniewski P iotr, przedsiębiorca 
budowy mostu na Sanie o wypłatę należącej 
mu się reszty wynagrodzenia za budowę mostu 
pod Jarosławiem. 3) Nowy Targ, wydział po
wiatowy o rekonstrukcję drogi krajowej Zakli- 
czyńsko-Niedzieckiej i wybudowanie mostu na 
Dunajcu. 4) Jezierski Eustachy i Czajkowski 
Aleksander, pisarze przy szpitalu lwowskiem o 
dodanie im do pobieranych płac wiktu i pomie
szkania z opałem lub odpowiedniego relutnm. 
5) Mościska, wydział powiatowy o zniesienie 
kachałów w drodze ustawodawstwa. 6) Moś
ciska, wydział powiatowy o zaprowadzenie gmin 
zbiorowych. 7) Brzegi, gmina o regulację rzeki 
Wisły na gruntach gminy Kujawy. 8) Obszary 
dworskie i gminy powiatu Nickiego o budowę 
drogi krajowej Rzeszów-Nadbrzezie nie na Ra
niżów lecz na Sokołów. 9) Nauczyciele szkoły 
czteroklasowej w Busku o przydzielenie ich 
do III. klasy dyet ewentualnie o podwyższenie 
płac o 130 złr. 10) Zarząd Towarzystwa Bursy 
dla synów nauczycieli i nauczycielek i wdów 
po nauczycielach szkół ludowych^ w Krakowie 
o zapomogę na założenie Bursy. 11) Podgórze, 
gmina prosi: 1) o rewizję ustawy gminnej, 2) 
o utworzenie gmin zbiorowych wiejskich, 3) o 
wydanie oddzielnego statutu dla miast, 4) o no 
wą ordynację wyborczą, 5) o zniesienie dua
lizmu prowincjonalnego i połączenie starostw 
z Radami powiatowymi. 12) Nauczyciele przy 
szkole czteroklasowej w Tarnowie i trzyklaso
wej na przedmieściu Strusinie o zamieuienie ich 
posad na posady nauczycieli zwykłych z płacą 
roczną 600 złr. 13) Kolbuszów, wydział powia
towy w sprawie spisywania inwentarzy po 
śmiertnych przez urzędy gminne. 15) Rudyńska 
Leokadja, wdowa po magazynierze przy budo
wie zakładu obłąkanych w Kulparkowie o za
pomogę a oraz o coroczny zasiłek. 16) Izba 
handlowa i przemysłowa w Brodach o budowę 
drogi z Grzymałowa do Kopyczyniec i rekon
strukcję drogi z Grzymałowa do Smykowiec.

Marszałek zawiadamia, że petycje zrefero
wane przez komisję petycyjną są złożone w 
biurze, gdzie posłowie mogą przeglądnąć te re
feraty. Na wniosek hr. Golejewskiego uchwalo
no, aby natychmiast odczytano wnioski komisji 
petycyjnej w pełnej Izbie.

Komisja edukacyjna ukonstytuowała się -. 
przewodniczącym obrany poseł M a j e r ,  za 
stępeą biskup S t u p n i c k i , sekretarzem p. 
S z u j s k i .

Komisja kultury krajowej wybrała przewo
dniczącym ks. C z a r t o r y s k i e g o  zastępcą p. 
S z u m a h c z e w sk ie g o , sekretarzem p. S z c z e -  
p a ń s k ie g o .

Komisja głodowa obrała przewodniczącym 
p. H o  p p ena, zastępcą przewodniczącego p. 
H o r o d y s k i e g o ,  sekretarzem p. A b r a h a 
m ó w  i c z a,

P. G n i e w o s z  w długiej, starannie wy- 
studjowanej przemowie, uzasadnia potem wnio
sek swój co do uchwalenia noweli do ustawy 
drogowej z roku 1866, zmieniającej jej " 
9., 12. i 18. Mówca przypomina, że przy roz
prawach nad reformą ustawy drogowej w ze
szłorocznej sesji przedłożył ten sam wniosek, 
i w ciągu całej swej mowy polemizuje ze spra
wozdaniem zeszłorocznej komisji drogowej, od
czytując ją  z manuskryptu ustęp po ustępie. 
Filipika ułożoną jest w sposób taki, aby skap- 
towała dla wniosku przychylność włościan. 
Mówca oświadcza, iż proponowaną przez siebie 
poprawkę do § 3. ustawy teraźniejszej, w któ
rym jest mowa o wolności uznania przez Rady 
powiatowe pewnych dróg za powiatowe, opiera 
na zasadzie saZiw reipublicae, suprema lex esto tj. 
że interes jednostek powinien być podporząd
kowany interesom ogółu. Jego zdaniem, byłoby 
niebezpiecznem przyznawać powiatom bezwa
runkowo prawo uznawania dróg za powiatowe, 
lub odnowienia tego uznania. Żąda także p.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Wczoraj o godzinie lOtej rano w kościele 

rz. kat. archikatedralnym, odbyło się żałobne na
bożeństwo, urządzone przez b. komitet pogrzebowy 
i Wydział czytelni akademickiej’ za duszę śp. Se 
weryna Goszczyńskiego. Obszerna świątynia na 
pełniła się pobożnymi, którzy oddając cześć zasłu 
gom wielkiego obywatela i poety, przyszli zara 
zem pomodlić się za jego duszę. Liczne to i bar
dzo liczne zgromadzenie, przekonywa, że mieszkań
cy naszego miasta ożywieni są duchem prawdziwie 
patrjotycznym, że cnoty ojców nie wygasły w po
koleniu, które czcić umie zasługi i poświęcenie 
mężów, co mu przewodniczyli duchem. —  Mszę 
żałobną w asystencji duchowieństwa celebrował 
zacny i szanowny infułat ks. Mosaing, — przy 
wszystkich innych (12) ołtarzaeh, odbywały się 
jednocześnie żałobne msze. Pomiędzy odprawiają 
cymi msze było dwóch księży unickich.

Trumna amarantem obita, spoczywała na skrzy 
dłach czterech białych orłów — o trumnę oparty 
był portret zgasłego wieszcza. W około katafalku 
paliło się rzęsiste światło. —  Akademicy otoczyli 
go szeregiem, trzymając świece zapalone. Udział 
akademików (a mało którego brakowało) szczegól
niej nas cieszy. Dla ludzi poważnie myślących, 
chętny udział młodzieży kształcącej się, w tego ro
dzaju uroczystościach, jest prawdziwą pociechą. 
Wyrosną z nich mężowie, którzy ojczyźnie i do
bru publicznemu służyć potrafią. — Podczas nabo
żeństwa, na chórze odśpiewali prześliczne Re- 
quiem Cherubiniego członkowie Towarzystwa 
muzycznego, pod dyrekcją szanownego p. K. Mi 
kulego. Partje solowe śpiewali p. Grzywiński, Cet 
wiński a sopranem pani, której nazwiska w tej 
chwili podać nie możemy. Wykonanie tak partji 
solowych jak i chóralnych wypadło doskonale 
czyni zaszczyt ezłonkom Towarzystwa i jego dy 
rektorowi. Po mszy wstąpił na ambonę kaznodzieja 
katedralny ks. Krechowiecki. — Życie poety, za 
którego nabożeństwo odprawiało się, poświęcone 
całkowicie ojczyźnie, nastręczyło mówcy przedmiot 
wzniosły i szczytny o miłości ojczyzny i o pracy 
dla niej. Oparty na powagach najwyższych, bo n« 
Chrystusie, ojcach kościoła, wysnuł ks. Krecho 
wiecki naukę chrześciańskiej miłości ojczyzny, któ
ra jako uczucie przyrodzone i ustawa boska wpro 
wadza w harmonię miłość Boga z miłością ojczy
zny i przeciwną jest owej fałszywej pobożności, 
jaka naucza i pragnie, ażeby dla nadziemskich 
celów poświęcić cele miłości ziemskiej ojczyzny. 
Nauka tak pojęta godzi z kościołem wszystkich 
którzy go podejrzywali o szerzenie kosmopolityzmu 
przez wymaganie, ażeby jedno uczucie drugiemu 
było podporządkowane. Nieda się rozdzielić to, co 
jest jednością. Miłość ojczyzny płynie z miłości 
Boga — i jednocześnie z nią rozwijać się i wspól
nie działać powinna. Mowa ta przypomina nam naj
świetniejsze chwile polskiego kaznodziejstwa; wypo
wiedziana słowem, którego by się nie wyparł Skar
ga, była zarówno wspaniałą jak szczytną i wiel
ką prawdami, które w sobie zawierała. Nie będzie 
my szczegółowej opisywać treści tej pięknej mowy, 
podamy ją bowiem w następnym numerze w cało
ści. Podczas nabożeństwa p. Władysław Gubryno- 
wicz wraz z weteranem z 1831 r., p. Brześciań- 
skim, zbierali składkę na pomnik dla śp Goszczyń
skiego. Kolekta była obfitą, — przyniosła bowiem 
127 złr. 81 ct. i 1 cwancygier srebrny i 1 gul
den srebrny. — W końcu dodać musimy, iż po
waga uroczysta obchodu odpowiadała zupełnie na
strojowi ducha wszystkich zgromadzonych.

Rada powiatowa Dąbrowska przeznaczyła z 
własnych funduszów 50 zł. na wsparcie ksks. Uni
tów Chełmskich, i przesłała te pieniądze admini

stracji G az. N a ró d , które wraz z odezwą W y
działu Rady powiatowej, już dotyczącemu komite
towi doręczono.

“' o s i e d z e  n i e  R a d y  m i e j s k i e j  od
będzie się we czwartek dnia 16. marca b. r. e go
dzinie 6. wieczorem.

Na porządku dziennym:
1) Petycja do sejmu o zmianę ustawy dla szkół 

ludowych. Sprawozd. rad. dr. Gsrstmau 2) Zabez
pieczenie dostawy kamieni krawędziowych. Sprawo
zdawca rad. p. Gostkowski. 3) Wnioski na rozpi
sanie licytacji celsm wydzierżawienia folwarków 
miejskich Lewandówki i Biłohorszczy. Sprawozd. 
rad. pp. Wojewódka i Moszczański. 4) Wynik li
cytacji, przeprowadzonej celem wydzierżawienia 
folwarków miejskich Zamarstynowa i Wulki kapi
tańskiej. Sprawozd. rad. pp. Moszczański i dr. Se
milski. 5) Prośba Jaroszyńskiego o zwolnienie z 
kontraktu dzierżawnego folwarku miejskiego „Za 
Gajem". Sprawozd. rad. p. Dąbrowski. 6) Prośba 
Wojtona o zakupno w dzierżawie zostającej par
celi gruntu za rogatką Janowską. Sprawozd. rad. 
p. Dymet. 7) Wnioski o zezwolenie na ekstabsla- 
cję praw na rzecz gminy m. Lwowa, na dobrach 
Błotuia i Pniatyn hipotekowanych. Sprawozd. rad. 
dr. Zuker. 8) Projekt instrukcji dla delegatów 
Rady miejskiej. Sprawozd. rad. dr. Gerstman. 9) 
Wnioski, tyczące się zmiany postanowień statutu 
miejskiego i ordynacji wyborczej m. Lwowa. Spra
wozdawca rad. dr. Semilski.

Na ręce Piotra Zbrożka złożył na pismo 
zbiorowe Bapperswyl p. Józef Bal 3 zł. 50 c.

— Na rzecz „Mnzetńn narodowego w Rappers- 
wylu", za pośrednictwem p. Stanisława Bielskiego, 
nadesłał na ręci Agatona Gillsra, pan Józef Jabło
nowski kwotę 5 zł.

— Z pod K rosna d. 10. marca. Bolesny cios 
uderzył w okolicę tutejszą, od dworów do najuboż
szej lepianki lotem błyskawicy przebiegła straszna 
wieść o niepowetowanej stracie. W dniu 7. b. m. 
po długich cierpieniach, zasnął w Bogu w 59 roku 
życia ś. p. ksiądz kan. Antoni D u t k i e w i c z ,  pro
boszcz parafii Jedlickiej, członek Wydziału Rady 
powiatowej.

Urodzony w r. 1817 w Jaśle, po ukończenin 
seminarjum w Przemyślu, w r. 1840 pracował jako 
wikary w Drohobyczu, następnie przez lat dwa 
przy katedrze Przemyskiej, zkąd w r. 1847 otrzy
mał probostwo Jedlicze. — Wysoko wykształcony, 
stanąwszy na tej niwie, gdzie wiedza i serce znaj
dują obszerne pole do działania, nie zamknął się 
w sobie, nie spoczął ani na chwilę, lecz jako 
prawdziwy sługa Boży, oddał się usługom bliźnich.

Widząc, że ciemnota i nędza są głównemi dla 
ludu wiejskiego plagami, rozpoczął z niemi bój, w 
którym wytrwał aż do śmierci. Własnym kosztem 
w swojem mieszkaniu urządza szkołę dla biednej 
drobnej dziatwy, bez pomoenika, bez nauczyciela, 
wszystkie godziny wolne poświęca znojnej pracy 
kształcenia jednostek przyszłemu społeczeństwu.

Lud nasz nie zawsze dowierzający dobrodziej
stwu, darmo otrzymywanemu, ocenił jednakże ko
rzyści, szkoła rozwijała się, a nawet Izraelici, po
mimo zabobonów posyłali swe dzieci do szkoły, 
prowadzonej przez księdza katolickiego. Z» mozol
ną pracę najmilszą nagrodą dla ś. p. księdza An
toniego było, jeżeli latoróśl wydźwignięta przez 
niego z nicości, dojrzewała na lawach uniwersy
teckich.

Następnie, aby lud wyrwać ze szponów lichwy, 
założył kasę pożyczkową, z bardzo ograniczonemi 
środkami; o kasach podobnych wówczas nie mie
liśmy jeszcze pojęcia, a jednakże w krótkim cza
sie zaufanie tak wzrosło, że nie jeden drobny fun- 
dusik, więziony w ukryciu przez włościan, wpły
wał do depozytu kasy; — troskliwe i akuratne pro
wadzenie kasy, doprowadziło kapitał do 20.000 zł.

Już cierpieniami przykuty do łoża boleści cie
szył się myślą, że funduszem z odsetek wystawi 
szkołę, której budowę miał rozpocząć z wiosną, —  
niestety, śmierć przecięła to zane, pracowite i w 
czynach świątobliwe życie.

Jakież pióro zdoła określić żywot, prawdziwe
go sługi Chrystusa, co jednego dnia nie uronił, 
bez dobrego uczynku, co nie czekał, aż nędza za- 
kołacze do jego drzwi, lecz sam ją odszukiwał i 
spieszył z pomocą —  co wreszcie życiem calem 
świecił przykładem.

Ból ściska serce, nikną przodownicy, a gdzież 
ich następcy?!

Dowodem zasług i ogólnej czci, był liczny u- 
dział w oddaniu ostatniej posługi zgasłemu. Pomi
mo deszczu, wylewu wód i najgorszej drogi, po
mimo rekolekcyj duchownych w Starej Wsi odby
wanych, trzydziestu księży i przeszło dwa tysiące 
ludu napełniło świątynię Pańską i na barkach za 
niosło trumnę, oblaną łzami boleści, na wieczny 
spoczynek, kahał miejscowy, po odprawieniu na
bożeństwa w bożnicy, przyłączył się także do ża
łobnego orszaku i towarzyszył aż do cmentarza.

Pokój niech będzie duszy ś. p. księdza dzie
kana i kanonika Dutkiewicza, a pamięć enót jego 
niech będzie dla pozostałych bodźiem do naślado
wania !

— Sprostowanie. W nr. 60 Gaz. N aród. 
wydrukowano mylnie w wykazie składek na pom 
nik ś. p. Seweryna Goszczyńskiego nazwisko pre
zesa l ady powiatowej Rudeckiej zamiast Komorow 
ski powinno być Konstanty Morawski, prezes.

Gospodarstwo przemyśle i handel.
Ogólne zgromadzenie rękodzielników 

lwowskich (majstrów). (Dokończenie.)
Zatem, kończył p. Piątkowski, popieram jak 

najmocniej wniosek p. Gubrynowicza i proszę o jego 
przyjęcie, zaś od siebie stawiam wniosek: Zgroma 
dzenie upoważnia zarząd kancelarji rękodzielniczej, 
aby zawezwało wszystkich naczelników korporacyj 
rękodzielniczych do wypracowania petycji w myśl 
wniosku p. Gubrynowicza co do reformy izby han
dlowej, a to jednej petycji do Wys. sejmu na ręce 
p. Dąbrowskiego, drugiej petycji do ministerstwa 
a trzeciej do lwowskiej laby handlowej ; do Izby 
handlowej dla tego, aby się przyczynić mogła do 
tego objawu ze strony rękodzielników lwowskich.

P. Gubrynowicz odczytuje następujące wnioski:
Walne zgromadzenie rękodzielników i przemy

słowców lwowskich uchwali następujące zmiany w 
ordynacji wyborczej dla lwowskiej Izby handlowej
1 przemysłowej :

W §. 1., który tak opiewa : „Izba składa się 
„ 24 członków rzeczywistych, z których 16 należy 
do sekcji handlowej a 8 do sekcji przemysłowej. 
Z liczby ogólnej rzeczywistych członków mnsi być 
12 zamieszkałych w miejscu siedziby Izby" — po
czyni zgromadzenie następujące zmiany : „Izba 
składa się z 36 członków, z których 18 należy do 
sekcji handlowej a 18 do sekcji przemysłowej. Z 
liczby ogólnej rzeczywistych członków musi być 18 
zamieszkałych w miejscu siedziby Izby?

W §. 2., który tak opiewa : Członkowie rae- 
ezywiści obudwóch sekcyj wybierani są z trzech 
kategoryj, a mianowicie: 16 ze stanu handlowego,
2 z wielkiego przemysłu, 6 z rękodzieł i pomniej
szej zarobkowości, z których odnośnie 8, 1, 3 człon
ków w nuejseu siedziby^^iy .^mieszkali być mu
szą’ — p o c zy n i-zg r^ M ^ i*  następujące zmiany: 
„Członkowie rzeczywiści obudwóch sekcvj wybie
rani są z trzech kategoryj a mianowicie: 18 ze
stanu handlowego, 4 z wielkiego przemysłu , 14 z

rękodzieł (słowa: „i pomniejszych zarobkowości8 
wypuścić) z których odnośnie 9, 2 i 7 członków w 
liejscu siedziby Izby zamieszkali być muszą."

W §. 3. ustępie drugim, który tak opiewa: 
Pierwszy okręg wyborczy wybiera 9 członków do 

sekcji handlowej a 3 do sekcji przemysłowej ; drugi, 
trzeci i czwarty okręg wybierają po 1 członku do 
sekcji handlowej, jaketeż do sekcji przemysłowej ; 
piąty, szósty, siódmy i ósmy okręg po 1 członku 
do sekcji handlowej. Wyborcy wielkiego przemysłu 
w okręgu Izby tworzą jedno eiało wyboreze z miej
scem wyborczem we Lwowie i wybierają 2 człon
ków" — poczyni zgromadzenie następujące zmiany: 
„Pierwszy okręg wyborczy wybiera 11 członków 
do sekeji handlowej a 9 do sekcji przemysłowej; 
następne okręgi wybierają po 1 członku do sekcji 
handlowej i po 1 członku do sekcji przemysłowej. 
Wyborcy wielkiego premysłu .. i t. d. wybierają 4 
członków?

W 7. traktującym o wysokości opłaty po
datku zarobkowego przez kupców, proponuje wnio
skodawca, ażeby zgromadzenie przyjęło ów podatek 
w wysokości 3 zł. 15 et., zamiast dotychczasowej 
wysokości 8 zł. 40 et.

Wnioski te zmierzają więc: 1) do zwiększenia 
liczby przemysłowców wchodzących w skład Izby 
handlowej 1 2) do tego, ażeby wszysey kupcy gło
sowali na reprezentantów stanu kupieckiego a na 
reprezentantów stanu przemysłowego, aby głosowali 
wyłącznie sami tylko premystowcy.

Zabiera jeszcze glos p. Niemczynowski celem 
poparcia wniosków pp. Gubrynowicza 1 Piątkow
skiego a p. Jolles żąda, aby petycja ta ze względu 
na krótki czas trwania sesji sejmowej najdalej do 
dni 8 do sejmu podaną została.

Przy glosowaniu zgromadzenie przyjęto jedno
głośnie wnioski p. Gubrynowicza z poprawką p. 
Piątkowskiego.

Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 
14. marca 1876 r .: Hektolitr pszenicy 70 ki
logramów 6 zł. 10 e.; żyta 69 kilogr. 4 zł. 51 e.; 
jęczmienia 58 kgr. 4 zł. 25 c.; owsa 40-75 kilo
gramów 3zł. 76 c.; hreczki 71 kilogr. 4 zł. 81 o. 
prosa 100 kgr. 5 zł. 96 c.; 00 grochu kilogr. — 
zł. —  e.; soczewicy — kilogr. — zł. — e.; fa
soli 00 kilogr. — zł. —  c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 25 e., 100 kilogr. siaaa 3 zł. 41 c., słomy
2 zł. 07 c. —  Metr kub. drzewa twardego 4 zł. 
86 c., miękkiego 3 zł. 58 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów dnia 14. marca 1876.
Wiedeń dnia 13. marca. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 775, węgierskich 
1923, niemieckich 384, razem 3082; targ wcale 
się nie różnił od tamtego tygodnia. Galicyjskie pła
cono lichsze 46 zł. 50 c., lepsze 48 do 48 zł. 50 
c., jedna partja 49 zł., węgierskie od 44 do 53 zł., 
niemieckie 48 do 52 zł., ciężkich wołów koloro
wych co było, zakupiono dla eksportu po 54 zł. 
za 100 kilo. Wszystko zostało rozprzedane.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe-Stierbók.

Wiedeń 13. marca. Na dzisiejszy targ przy
pędzono wołów galicyjskich 771, węgierskich 1923, 
niemieckich 388, razem 3082, targ cokolwiek był 
ożywiony; galicyjskie woły płacono 46 do 47 zł. 
za podlejsze, dobre woły 48 do 49 zł., węgierskie 
ta sama cena co przeszłego tygodnia 45, 52 do 
53 zł. za 100 kilo, rozprzedane zostało wszystko. 
Galicyjskie woły troekę lepiej płacono jak zeszłe
go tygodnia, ponieważ dużo rzeżników z prowincji 
było.

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbók, Leopoldstadt.

Telegramy Gazety Narodowej.
Dubrownik d. 15. marca. Parowcem 

Lloyda przybyli tu z Messyny nowy guber
nator Hercegowiny, Wassa-effendi, i komi
sarz angielski, konsul Holmes.

Wersal d. 15. marca. W senacie wniósł 
minister wojny, jen. Cissey, projekt ustawy 
o administracji wojskowej. Uznano ten pro
jekt za pilny i odesłano do osobnej komisji. 
Izba posłów wybrała kwestorem posła Faye 
236 głosami przeciw 185, które padły na 
p., Genta, popieranego przez Gambettę. De
klaracja ministerialna została w obn Izbach, 
a zwłaszcza w senacie przychylnie przy 
Jętą-

Paryźj d. 15 marca, Większa część 
dzienników stwierdza dobre wrażenie, jakie 
zrobiła deklaracja ministrów i mniema, że 
opinia publiczna przyjmie ją przychyluie. 
„Republiąue franęaise“ przystaje na nią 
częściowo, ale surowo ocenia program gabi
netu, jako przesiąkły reakcyjnemi pojęciami, 
„Rappel“ mimo braków pochwala ogólnego 
ducha deklaracji. Wysokość wody w Sekwa
nie przewyższyła wzniesienie się wód 
w r. 1872 i spowodowała liczne uszkodze- 
nia brzegów.

P rzy jech a li dnia 15. marca 1876.
HOTEL ZORZA: St. hr. Konarski z Dnbiecka.
HOTEL EUROPEJSKI: Ks. J. Czartoryski z 

Wiednia. Dr. F. Zyblikiewicz z Krakowa. Z. Le
szczyński z Torzepola. J. Romański z Rossj’i. F. 
Sachajdakowski z Złotnik. A. Titge z Berlina. L. 
Eiehborn z Berlina. R. Muller z Białobrzega.

HOTEL LANGA: W. Kronstein z Wiednia. 
L. Vog8l z Wiednia. A. Kołodziejski z Jarosławia.

HOTEL ANGIELSKI: L. Studziński z Jaro
sławia. Dr. J. Hatschik z Czerniowiec. A. Łucki 
z Sarny. W. Zaklika z Wiednia. N. Bachstez z 
Wiednia. St. Załęski z Kochanówki. J. br. Rozwa
dowska z Kochanówki. A. Tencza z Borysławia.

HOTEL KRAKOWSKI: L. Czajkowski z He- 
lenowa. A. Czarnetyński z Stanisławowa. W. Hn- 
Ianiecki z Rossji. B. Rakowiecki z Brodów. W. 
Witnszyński z Błotuia.

HOTEL KUHNA: M. LetyńskI z Daszówki. 
A. Grocbowalski z Pragi. W. Sienowiez zKrosna.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Zeitung ogłasza nominację sekreta

rza berneńskiego Izby handlowej dr. Bażanta 
na radcę mlnisterjalnego, w ministerstwie 
handlu.

Z Wiednia donoszą Gazecie Lwowskiej-. 
.Zamknięcie sejmu tyrolskiego nastąpiło w 
drodze reskryptu c. k. namiestnika do prezy
denta sejmowego i zostało ogłoszone plakatami 
we wszystkich gminach wiejskich.

Bośniaccy wygnańcy wystosowali pismo do 
jen. Mollinary, w którem proszą, aby im po 
zwolono dalej przebywać na terytorjum au- 
strjaekiem. Pismo to tchnie namiętną nienawi
ścią do Turków i duchem niepojednawczym.

Marszałek krajowy, hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki mianowany został członkiem nowo
utworzonej Rady nadzorczej, która eznwać ma 
nad potrzebami i rozwojem szkół fachowych, 
przemysłowych i rękodzielniczych.

Bilans zakładu kredytowego (Credit-An- 
stalt) wykazuje stan następujący: Zysk ogólny 
wynosił 2,440.000 złr., strata 2,174.000 złr., 
czysty dochód wynosi zatem 266.000 złr. Aby 
pokryć sumę potrzebną do wypłacenia pięcio
procentowych odsetek wnosi dyrekcja użycie 
złr. 1,733.000 z funduszu rezerwowego, w któ
rym tym sposobem pozostałoby tylko 1,830.000 
złr. Ponieważ jednak należy pokryć się na wy 
padek dalszych możliwych strat na syndyka
tach, azatem wnosi dyrekcja, aby z funduszu 
rezerwowego wzięto dalszych 824.000 z łr., tak 
że fundusz ten ostatecznie zredukowanym by 
został do jednego miliona z łr?

Odezytana w obu Izbach francuzkich de
klaracja ministerstwa mówi, że konstytucja nie 
moie być rewidowaną, dopóki w sposób lojalny 
nie weszła w zastosowanie. Gabinet żądać bę
dzie od podwładnych poparcia w duchu repu
blikańskim. Republika musi więcej niż każda 
inna forma rządu opierać się na zasadach re- 
ligii i moralności, i unikać wojennych zawi- 
kłań. W budżecie zaprowadzono równowagę 
bez podwyższenia podatków. Stosnnki zagrani
czne nie straciły bynajmniej przyjaznego, po 
kojowego charaktem. Francja spodziewa się po 
zgodzie mocarstw utrzymania pokoju na Wscho
dzie. Deklaracja podnosi potrzebę reorganizacji 
armii i marynarki, a w końca zapowiada roz
wiązanie kwestji wyższego nauczania i składa 
municypiów.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We czwartek dnia 16. marca 1876

G i r o f l ć - G i r  o f l a
Opera komiczna w 3. aktach p. Alberta Vanloo i 

Eng. Leterier z muzyką Karola Lecocq’a.
Nowa garderoba z Wiednia.

Nowe dekoracje wykonane przez p. Dilla, dekora- 
ratora teatru lwowskiego.

O S O B Y .
Don Bolero 4’Alcazaras P. Zboiński.
Aurora, jego żona Pni. Tomaszewiczowa.
Girro°fla j ,ch e6rki I)0b,;ZaHSka

Pedro ) w służbie Pna Wajcówna. * 
Paąnita ) Bolera Pna Szlrer.
Marasąnln P. Mikulski.
Monrzonk p. Dobrzański.
Matamoros, admirał * *
Wuj ) P. Zieliński.
Knm ) p. Skalski.
Knmoszka ) goście we- Pni Salamonowa.
Notarjnsz ) P. Pasławski.
Poborca ceł ) selni P. Nowicki.
Drużba ) P. Sanecki.
Aranżer ) p. Salamon
Fernando ) Pni Skalska.
Alonzo ) Pna Hennig.
Almanzor ) pna Zioń:
Jnliano ) kuzyni, fami- Pna Heber.
Lodowico ) ija Bolera Pna Swiętosławska.
Antonio ) Pna Wachgówna.
Alcindor ) Pna Nawratii.
Alrarez ) Pna Weigel.
Dowódca korsarzy P. Wojnowski.
Panowie i damy pałacowe, damy honorowe, pazie,

korsarze, maurowie, goście wjselni i służba. 
Rzecz dzieje się w Hiszpanii przy końcu XIII wiekn. 
„Pm  espagnol* odtańczą w akcie 2. panny A. May-

wood i E. Bonn.
Początek o godz. 7.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 15 marca 1876. 

godzina 10. minut 40 przed połndniem.
Akcje kred. 163.—. Angle-austr. 7 4 .—
Unionsbank 60.25. Yereinsbank —
Kolei Kar. Lnd. — . Kolej połudn. 102.75
Franko -auztr. — .— . Losy tureckie —
Losy z r. 1860 — . Oblig, indem.
Staatsbahn — . Wied. Tramw.
Ostbabn — .— . Napoiecndor — .—
Bubel papier. — .— . Usposcb. mdłe.

W ie d e ń  15. marca 1876. 
godzina 2. minut 20. po południu.

Akcjo fran .-au s. 26 .— . Węgier, kred. 158 .25  
Angle-austr. 75 .70 . Unionsbank 6150
Kolej Kar. Lnd. 193.— . Nordbahn, 180.50
Kolej połndnio 103.—. Kolej Alfód. —
Kolej Elżbiey 158.50. Kolej Lw.-czer. 128 —  
Węg. Nordostb. 110.—. Rudolfsbabn 118.50
Wiener-Bauges. 20.—. Węg. Ostban 39.50
Gal. indemniz. 86.50. Losy z r. 1864 132.—
Franco-H.Bank 36.—. Verkehrsbahn 76.50
Losy tureckie 21.50. Banbank-Act. 7.50
Kolej państw. 279.—. BankTerein 62.50
Wied. Bauver. 14.50. Losy węgier. 74.25
Marki niemiecki ct. 5G.’7 ,ł0
Usposobienie: stałe.

Berlin, 14. marca. Rnss. Bankneten 263.75 Cre
dit A ct 297.50 Lombardea 182.— Galizier 85 10 
Staatsbahn 495.50 Rnmfinier 25.50 Oesterr.-Bank- 
neten 176.30 Usposobienie —

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o lo c z y s k :  (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n io w ie c :  tano o godzinie 6. win 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C a e r n i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
6. m. po południu.

Z  P o d w o i o c z y s k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

jM & d e s ła n e .
Z powodu dotąd trwającego niepowodzenia 

w interesach handlu i przemysłu, przeważna częśś 
fabrykantów jest zmuszaną wysprzedawać wyroby 
swoje po cenach produkcji, a nawet niżej kosztów 
produkcyjnych. Sądzimy, że dobrze czynimy w in
teresie szanownych P. T. czytelników, gdy ich 
uwagę zwracamy na tę korzystną okoliczność, aby 
zakupywali towary za cenę tak niską, jakiej do
tąd nie bywało. Sposobność do tego nastręcza po
wszechnie znany fabrykant towarów płóciernycli i 
bielizny p. F. Ranbitscbek, Wien II. Bez. Tabor- 
strasse 15, który wysprzedaje wyroby swoje o 30% 
niżej kosztów prodneji fabrycznej i który daje po- 
rękę za dobroć i jakość towaru.



Lwów, z Izby handlo
wej dnia 15. marca. 
7. Akcie za sztukę.

(z kuponem.) 
gal. Karola Ludwika

p łacą : żąda.

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.

plącą' żąda

Kolej gal. 
„ Lw<

Banku hip. gal. po 20o 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
77. Listy zast. za 100 zł. 
(bez knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
„ „ „ 4 pr. w. a
„ „ B 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
777 . Listy dłużne 

za 100 zł.
Gal. zakł. kred, wieść. 6 pr. 

w. a .................................
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat

Tow. kred. miej. 6 pr. w. 
IV . Obligi za 100 zł. 
lndemnizacyjue galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor 
’ół i

192 5019450 
127 —

234 236
214 — 216.

84 75 85 40 
79—1 79 
84 7> 8540 
89 90 90 60

Akcje bankowe. 
inglo-austr. po 200 zŁ I9t 

Jodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i preem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust. po 500 zł. 
Franco-austr. po 100 zł.

bank. lup. po j 
L bankdlahand. i przem.
po 200 złr....................

Gal. zakł. kr. ziem. po200zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zł 
Benten bank po 160 zŁ 
Banku nar. austr. po 600zL 
Banku pow.anst. po 200 zł. 
Duioubank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł 
Yerkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł. 

jb fe i .
Albrechta po 200 zł. . .

9 50 
90— 9050 
9975 100 -

64 50

77 60

Pół imperiał rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierów) 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . . .  

Wiedeń, d. 13. marca 
Powszechny dług pań 

stwa (za 100 zł.) 
Kent, austr. w bankn. 5pr. 

B » w sreb, 5 
1839 całe losy (m.

J  oe 1839 */g losu „ 
g -B  1854 po 250 zł. 4 pr.

1860 „ bOOzł.w.a.5 
P  ■§ 1860 b 100 b ,

1864 „ 100 „ b 
Listy zast. dom. po 120 5 

Oblig. indem. {100 zł.)

538 
9 22 
9 32 
1 55

%  

102 75

243- 
240 
1 0 6 -  
11130 
20 25 

132 — 
135 75

67 46 
71 — 

245 —

0 75

Dniestrzańskiej 
Elżbiety 
Ferdynanda półn. po 1<1X) 

zł. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 zł.
"■ ' gal. Kar. Lud w. po 200

Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (ce»t.)
Aust. pół. zach.po 

b .  lit. B. po200zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. si 
Siedmiogr. po 200 w. a. si 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. s 
SOdbahn po 200 zł. srobr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zŁ w. a. .

138 75

11950

139 25

120 50

Obligacje pierwszeń- 
stwakół. {za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr,
100 z ł . .....................

AlfiBdz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska ł 300 zł- 5 pr. s. w. a 
Dniestrzańska 300 „ b 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. . . 
em. 1870 5 pr. . .

„ em. 1872 5 pr. . . 
Ferdynanda pół. 5 pr. m.k.

„ 5 pr. w. a. 
,  6 pr. sr. 

Gał. K JL. 300zł. 5 pr. ra. w.a. 
II. em. 6 pr. ,  
i n .  em. 1871 300 

„ V.em.a300zl. 5pr. 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr.
Lw.Czer. Jas. III. em.

300 zł. 5 pr. srebr.
Lw.Czer. Jas. IV: em. 1872 

300 zł. 5 p i. srebr. w.,
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

srebr. w. a..................
, em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
, „ 1872 po 300 zł

5 pr srebr. w. a
Siedmiogrodz. ft. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handlu i 
Klary po 40 zł. m. k 
Keglerich po 10 zł. i 
Krakowska po 20 zł.

0 Palffy po 40 ,  
Rudolfa po 10 ,
Ks. Salin po 40 „
8t. Genois po 40 „ „ 
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldatein po 20 zł. m. k 
Windiszgratz po 20 zŁ „ 

{Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 

’5 Paryż 100 frank. . . .

2260
9J-.-
89—

N
auki języków f ra n c u sk ie g o  i 
niemieckiego, jakoteż m a tę  
m a  ty k i ,  s z c z e g ó l n i e  p rz y 
g o to w u ją c y m  3i«d> eg zam in u  
d o jr z a ło ś c i ,  lub do w stę p n e g o ’ 

eg z a m in u  do zakładów wojskowych, 
u l ziela doświadczony nauczyciel, 
który jrzez dłuźs y izas przv je
dnym z takich zakładów w W ie 
dniu był zatrudniony. 1697 4 -?

Bliższej wiadomości w A lm ini- 
tracji „Gazety Na:odowej.“

Med. Dr.

M. Sinitowski,
b y ły  a s y s t e n t  k l i n i k i  ch o ró b  

wewnętrznych,
lawiadawia strony interesowane, 

sprowadził z zagranicy

aparat pneumatyczny,
najdzielniejszych środków leczni- 

choTobath płuc, jakoto: ”

z domu tunrowajnego i ogrodu jarzyno
wego 576  sążni kwadratowych, przyno
sząca do 4 0 0  zł. dochodu rocznego, przy 
ulicy Panieńskiej 1. 195 we Lwowie, jest 
•za 3 500  z ł. zariz  do s p r / e d a n i a .  
Bliższa wiadomość u Józefa Struszkie 
wieża, ul. Wekglareka 1. 7 we Lwowie.

czych
' J r ^ k l F m ” piółycie ośkrzelonym ,

.paleniu przewłoczńem opłucnej, w dy
chawicy (asthma) i rozedmie płuc , « 

chorobach krtani i tchawicy 1645 4-
O r d y it u j e  o d  g o d s .  2  do 4 -  

l l i e a  H a l i c k a ,  1. 4 6 .

FAETON

Guwcriiaiita

Inne publiczne pożycz. 
Węgier, poż. kol. po 120 zł. 
' 5 proc....................

Akcje przemysłowe. 
Budów. Tow. aust. po 200zł. 

„ wied b b 
tanich pom. n 100 „ 

Listy zast. {za 100 zł.) 
Boden cred. allg. óst. 5 pr.

„ spłać, w 35 la t 5 pr. w 
Gtd.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.

b 5 pr w.

16450 165-- 
2950 30— 
1450 1550 
1475 ,625 
2950 30— 
1360 14 —

K o b ieta
dobrego domu wykształcona, nie młoda, 

potrafii zarządzać nawet większym demem, 
mnie wszelkie roboty kobiece, zna się też 
dokładnie na kuchni, w ogóle osoba która 
chce i potrafi pracować — poszukuje umie
szczenia. Adres wskaże A jencja  dzien
n ików  J . Polińskiego we Lwowie.

Folwark O s ie c z y n a ,
mili od miasta oddalony, irorpus tabu

larny, obszaru 27 mórg, pola, 17 korcy żyta 
zasiewu. 80 mórg, lasu wysokopiennego so
snowego, obciążony długiem bankowym2000 
zł., jest za 2000>.ł. gotówką, zaraz do sprze- 

- , dania. Wiadomość OSIECZYNA, poczt: 
robot. Niemirów. l«23 1 - 3

poszukuje miejsca do udzielania począt
ków języka jolakiego, francuskiego, nie
mieckiego , gry na fortepianie i 
Wiadomość w Adm. Gazety. 1815 1—3 j

W CZERYIOWCAt H
óod ł. 165, w najladnicjszem położeniu „  _  ,  Ł  .
miasta j„ et przy kolei , gościńcu w 3  f o l w a r k a c h .

_ _  ,  ,  ,  iosobao lub razem z wolnej ręki do sp r E e -
1*1. f t  f l .  1 T l  O  Ś  Ó  d a n ia . .  Bliższa wiadomość w A jencj

kilku morgowa wraz z dwoma domami dzienników  J  Felińsk iego  we Lwowie, 
mieezkalnemi zaraz ua s p r z e d a ż .  “1- Hetmańska 1. 10. 1810 1-

Bliższe w arunki u właściciela Ludwika
Mossoczy, M y s z b o w i c e  o. poczta 
Uikuliiice. 1807 2 4

F. JABŁOŃSKI
krawiec męzki,

donosi Uprzejmie Szan. publiczności, 
ii  przyjmuje do o d n a w i a n i a  n- 
biory męzkie, jako t o : palta, wierzch
nie suknie, surduty i t. d., zarazem 
o c z y s z c z a  z wszelkich plam, prE©- 
r a b in  suknie noszone podług mody 
i wszelkie reparacje wykonuje.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają 
się szybko i po miernej cenie. Ul. 
T e a t r a l n a  I . 7 .  we Lwowie, na
przeciw kościoła katedralnego.

1793 3 - 4

'półkryfy, im ło używany 
jest do nabycia. Wiadomość 

u odźwiernego w kamienicy pod 1. 3 ulica 
K a r k o w a .  1824 1—8

D O B R A
jprzy koiei i

Ból zębów
l i t o n “

C Z Ł O W IE K
32 la t mający, stanu wolnego, zostaj 
woboiązku ekonoma, a były pełnomocny 
rządca ekonomiczno-lasowy, obznajomiony 
od kilkunastu la t teoretycznie i praktycz
nie z gospodarstwem ekonomiczno - laso- 
wem, wzorowo postępowem na różnych 
glebach > przy różnych płodów zmianab 
z chowem inwentarza żywego racjonalnie, 
obz iajomiony z miernictwem i drynowa- 
niem pól, z go: zeluictwem i kopalnią nafty. 
Mogący się wykazać stosownemi świadc 
ctwami. Poszukuj* stosownej posady w 
stanie wolnem, lub na ordynarję aa «ię 
kszy folwark lub do większego obszaru 
dworskiego od 1. kwietni* 1876. Przyj
muje listy franco pod adrtsą do 25. marca 
b. r. J .  JK. w BUDZIE, poczta Nowe Sioló 
przez Bortniki pod Stryjem. 1576 3—4

Nauczycielka,
udzielająca języków obcych, prredmiotów 
szkolnych i muzyki, poszukuje uinieszcze- 

'a. Bliższa wiadomość listownie Anna Z. 
księgarni p. Wilda, Halicka 21 Lwów^

Dla Koiomyjskiego
w Toporowcach milę od stacji kolejowej 
Śniatyn je s t 1795 2—3 [

200 korcy jęczmień a |
nasiennego, zupełnie czystego do sprze
dania. Zamówienia przyjmuje zarząd go
spodarczy w T 0P0R 0W C A C H , poczta 
Śoiatyn — próbki na  żądanie.

Miody człowiek,
posiadający wielką piaktykę w tresurze 
koni i mogący się wykazać zaszc/ytnemi 
świadectwami w tym zawodzie, ma za
szczyt uprzejmie P . T. publiczność uwia
domić, że przyjm uje chwilowe zajęcia 
w tej gałęzi po ns ach i miasteczkach, 
tudzież udziela lekcje jazdy na ko
niu tak P a n m  jakoteż i Paniom.

Bliższa wiadomość w redakcji D ^ie« 
nika Polskiego. .1693 3—3

AIexander Grottger,

1OOO
korcy kartofel

zdrowych, zdatnych do sadzenia, jest
n a  s p r z e d a ż  w  S B o I e i o w i e ,
mila od ROHATYNA. Zgłaszać się 
do zarządu gospodarczego w Zołczowie 
poczta Rohatyn. 1826 1—3

50 c e tn a r o w
M I O D U

patoki do s p r z e d a n ia , razem lub 
częściowo. Bliższych szczigólów udzieli 
przełożefrstwo dworskie w HŁUBOGZKU, 
stacja kol. Karola Luwika. 18 8 1—5

Piękny grunt
do sprzedania

a Gródeckiem, przy głównym trakcie.

Lekcje tańca.
Pani Augusta Maywood, poprzednio 

nauczycielka tańców w Paryżu i Wicdn u, 
a dziś dyrektorka baletu w teatrze Lwow
skim, poleca się względom Szanownej Pu
bliczności, z  l e k c j a m i  t a ń c a ,  itó- 
rych udziela tak u .iebie jak w domach 
prywatnych i pensjonatach.

Pani Maywood uczy wszelkich tańeów 
salonowych z całą dokładnością i elegancją, 
dla dzieci trzyma się metody" łącząc j w 
sobie tańce z gimnastyką, nadającą zręcz
ność ruchów i skutecznie wpływającą na 

łie . 1352 6 - ?
ozmowa i wyjaśnienia przy lekcjach, 
t odbywać sic, wedłng życzeń rodzi- 

w językach francuskim , angielskim, 
niemieckim lub włoskim.

Pani Maywod przyjmuje osoby inte- 
tesowanc codziennie w mieszkaniu swojem, 
H o t e l  L a n g a ,  1. 16 w dziedzińcu.

, M e t e o r “
O G I E R  pełnej krwi angielskiej 
s t a n o w i  od I .  m a r c a  b r .  w
O Ż A Ń S K U  p. i st. Jaro;ław  
obce klacze:

pe’n j krwi po 50 zł. 
pół krwi po 30 zł. 
i dla stajni 2 zł. 

O w i e s  i s i u  n o  
po cenach targowych.

Zgło zenia przyjmuje właściciel 
miejscu. 1747 2-

•H8RIS6N!

Były proboszcz
groęko unicki z Podlasia, dyecezji Chełm 
skiej, przez 20 -letu ią  prakty .ę obeznali) 
z gospodarstwem wiejsklem, tak ua fun
duszu parafii, jako też ua 400  
gach własnej ziemi, gdzie zabudował 
folwark, urządził maszynę i zaprowadził 
inwentarze żywe, p o s z u k u j e  o d 
p o w i e d n i e j  p o s a d y  e k o n o 
m i c z n e j .  W iadomość we Lwowie ped 
I. 72, przy ulicy, Łyczakowskiej.

ulica Gosiewskiego 1. 3 . ,  
P o d l e w s k i e g i

n pan

w bardzo dobrym stanie, do większych 
salonów, kasyn, wystaw obrazów, lub mn- 
zeów bardzo przydatna, jest do s p r z e 
d a n i a .  17 9 2 - 3
fV Pierwszym Składzie Obrazów 

olejno-druk.
Plac Marjaeki L 6 we Lwowie.

Egzaminowany

le ś n ic z y ,
tak teoretycznie jako też i prak
tycznie we wszystkich gałęziach go
spodarstwa lasowego dokładnie ob- 
najomiohy p o s z u k u j e  unfeszcze- 

oia. Adres: Ż o l ę d ź  post resfaht. 
w Kołomyi. 1786 3 - 3

P R A W D Z IW A  W O D A  
wynalazku

pana Lessueur w Paryźn
E M  A L L E K A K D E .

Na spędzenie piegów i liszai, zapo 
biega zmarszczkom, bieli płeć, w Paryżu 
u p. Gastellier, 47 rue de la Chaussóe 
d’Antin, we Lwowie w aptece p. Miko* 
lasch i w magazynie p. Strzyżowskiego.

1050 2 - 2 6

^XMMMMMMM MMMMMM MMMMM 
E s e n c ja  do  ó c z  *

Romershausena
► Bardzo zbawienny śn d e k  ku wzmocnieniu wzroku osłabionego. <
► W ip tece  p d gwiazdą P. MIKOLASCHA we Lwowie. !
► Cena flakonu 1 zł. 30 ct. 1373UI 16 ? J

$ «

Ogier rządowy 
■ su  „IMU6“, i -

/.• s tid a  hr: Branickiego, stanowić bę
dzie w Z u r a w n ik a c h  od 1. kwie
tnia, za op ła tą  po 10 z l. od klacąy.

Ekspedytor
p o c ź t o w y .

który jiiż jako administrator funkcjonował 
z najlepszemi świadectwami, mogący złą-' 
żyć kaucję iOO z L i więcej, pesEUktlje 
umieszczenia. 1787 3 3

A dre .: X. Y., Lwów p. r.

S z c z e p y
p ięc io le tn ie  w doskonałych gatuu- 
kach, sztuka po 50 et., ma na z yciu 
zaraąd ogrodu na wystawie Stm isła- 
lwowskiej premiowanego w Z a 1 ucz U. 
Stacja kolei czerńiowieckiej i poczta 
w miejsm. i6 i8  7 - i b

l a k i e r n i c t w a
F . l l  o lsk ieg ro

we Lwowie ul. Zielona Nr. 22.
Poleca się szczególniej do wszelkich w ten zakres wchodzących robót

przy budowlach w mieście i na prowincji. Farby olejne sprzedaje najta- 
- : -ij i za zaliczką wyselo. Na listowne zapytania odpowiada odwrotną pocztą.

Powyższy zakład dziękując za dotychczasowe zaniknie żywi nadzieję, iż 
nadał jeszcze lepiej na takowe zasłużyć potrafi. 1831 I I

Lokal zamówień przy ul. Z i e lo n e j  pod I. 2 8 .

■ /"z szuka / osady, tal
■  A ■ ZK chce komu udzielić, luliIW I I I  thee sprzedać, lub kupić

”  grunta, kto szuka dzie-i 
iawy mniejszego lub wię

kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzebnje rady  w celach ogło
szenia, niechaj się uda z calem zaufa-
niesi do Biura Eipedycji anonsów

G L. Daubc & Co.
W iem  I ,  S in g e r u tr a * * ©  8 .

1108 3—'? ,

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a l i c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod L 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego zlr. W a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o <1 s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w ie d z e n ia .

Udziela _ _  _  _Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Je d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszęj przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

(Guwernantki.
PIERWSZY WIEDEŃSKI 

Z a k ł a d  s t  r ę c z e n i a  g u w e r n a n t e k ,  
M I 6 8 .  E M 1 Ł Y  K K I S Y E l t ,

41. Praterstrasse 41 we Wiedniu.
(założony w r. 1860) 

poleca njjlepszc siły w zawodzie nauko
wym i wychowawczym. 

W y c h o w a w c z y  n ' e ,  e g z a mi n o w a n i 
n a u c z y c i e l k i ,  (z Niemiec północnych, 
A ngielki, Paryżanki); jakoteż 

t o w a r z y s z k i ,
o c h m i s t r z e

1 ęcan a u c z y c i e l e  
u a u e z y e i e l k i  i b o n y

MRS. EM ILY ItEISNER, 
Praterstrasse 41 w» Wiedniu. 

K z ą d c z y n ic .  k lu c z n ic © ,  n i a ń k i ,  
zręczne p o k o j ó w k i ,  poleca oddział od-i 
dzielny, trudniący się p o ś r e d n ic z © -:  

*180 u l e m  m i e j s c  1 - 1 0  I
MRS. EMILY REISNER, , ,

41 Praterstrasse 41, we Wiedniu. I<ui

Z RYDCiOZCZY 
Uniwersalne ziółka 

i Rożnowskie 
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające się 
,;e wszystkich,’ nawet zastarzałych choro
bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
bólu gardła, szczególnie w stanie febrycz
nym, słabościach żołądka, ogólnem osła

bieniu nerwowem i poczynających się 
tuberkniach.

Wielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

Ś w ia d e c t w o .
Szanowny panie aptekarzu!

,,-ay.U.ych . i  siilek .  Radgo- 
:c,, W;.«syle» .1, . .p .l . i .  w » dai.ęS .  

------ ----- cierpien.a (katara aolądŁaę

' ^ ‘ "'(kro.eia) d. 7. .ierpnia 1*75.
Józef jCrąmarioz, kapitan.

Szanowny
Pańskim wybornym ziółkom aniweraaln

i pigułki i proszek
' sprowadza wprost od Morisona w J 
| L"Udynie i utrzymuje na składzie:

' P .  M i k o l a s e h a  w L W O W IE  '
’ Para małych pudelek 1 si.

50  c. w. a.
|  P a ra  średnich pudelek 3  zł.
|  50 c. w. -a. 1373VII 14 ?
|  Para familijnych pudelek 12 zł. J

R e a l n o ś ć
do sprzedania.

Wmieście P r z e i i  y ś l n  ca przed- 
uieściu Zasunie, bard-o blisko Sanu 
, ołożena, składająca się z nowo wy
budowanego domu o 6 pokojach, 2 
ku hni <h, spiżarni i piwnicy muro- 

1476 2—3 wi nij, oraz zabudowań gospodarskich 
z małym ogródkiem varzywn;m  i 

— kwiatowym. Wiadomość w handlu 
iWgo F a l i s z e w s k i e g o  w PRZE 
MYŚLI). 1768 3 - 3

u’eehTPk̂ d.“ ne7r*iSi1w't 

pitnym wi.Un rzadko' kiedy maja d.kry «k»t 
Prayjmij dobry aptekami moje najoerdeemiej.

Józefina Seąuens. 
panie aptekarza J, SEICHERT
i eht.peayn. stabowat eięśk. na 
liywane :iic nirpomagały. Spri- 
erodek tj. eakierki a męka a

pół krwi aug. po A p.eneiu <d 
Kałifornji, licetcjoiiowany, 4-le 
tni jasny ka-ztan bez o miany

stanowi
klarze obco pełnej krwi po 
20 zł., półkrwi po 12 zł. P o r 
ę b o w a  p iwiat Baczacz, ost. p. 
PoŁok-Złoty. 1785 2—2

P A R K IE T Y
poleca budowniczym, ar,hitek'om i przed

siębiorcom budowli
F a b r y k a  1176 2 12

Franz Steinmetz
ni P e t r o n h e r d  bei Eisnern in Krain.

Złe powodzenie
uiożna usunąć zapom cą uży

cia stosownych środków7
; których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi kilkunastoletniego do

świadczenia, zapraszamy P. T. Publicz
ności, by się do nas z eałem a a  u f a 
n i e m  udawa a. Z wszelką s u m i e n 
n o ś c i ą  staramy się bowiem aby po
wierzone nam o g ł o s E e n i a  pomyśl
nym uwicńezone zostały skutkiem. 
W tym celu umieszczamy t a k o w e  
tylko w takich dziennikach, które nic-' 
zawodny przynoszą rezultat,

W obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa Rio zmar
nować — a pożądany cel osiągnąć, są
dzimy, i i  działamy w interesie P. T 
Publiczności, Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 2 ?

Rotter & Co.
Pxpe ycja anonsów do wszytskich 

dzienników całego świata, jeneralna 
Ajencja grackiego „Tagespostu, w yłą
czna Reprezentacja politycznego dzien
nika Turguie“ w Konstantynopolu.

W i e n ,  S t a d t ,  Riemergasse 1 3 .  
Ceaniki w ysyłam y opłacone i gratis .

Centurc po 6, 8, 10 do 12 zŁ

Ogier rządow y
„IMAN“

u a  'znuucgo stada h ę  Branickiego, od- 
IstańaWła po 5 zl. od klaczy.

holcns lanatus) świeżej i pewnej dostać można 
K o c h u i  u p. M i c h n ik a  kupca, po » 
nie 4 zl. 50 c. w. a. za korzec a tegoż ga- k,

tunku, ze zbioru r. 1874 po cenie 3 zł. 50 c. bi
za korzec wraz z workiem i wolną odsylką ‘ irarie“ » i i .
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy do- , łm„ choi uj e. pro»»? 'p»na » prayaiauie atidwócfc 
daje się 11 bezpłatnie. Każdy worek jest pudelek tych cukierki* aa »aliea«aiem. 
pieczętowany, i cena na nim wyrażona. Przy, • > • » « > '7 ; J ” »-™iem
zamówieniu dołącza się tylko mały zada-j w -w n a
datek. Jest to jedna z najlepszych traw| ,oni “ ^ , ulo„ e medycyny

i X ś  »iS 5 S L  “ IM  “  ,■
' i s s ;  ‘ p l

4 ■ 6 jg Pakiecik ziółek 1 zł. 1206 2 3 - 2 5  

;Z5S2acK£:2Ł!:-ćS£552HS25?2S7SZSSa ” z T p p a l f c to c  10 ct.

„ L a c t i c i n “ i
jedyny śn dek przeciw M i g r a i n i e  i 

X  e k  r  a  1 g i o  iii .

A . Bohussa.
te RWLINSl

Buhaj |
e E y s t e j  r a s y

„SZWYC“
je s t do s p r z e d a ż y .  Reflektujący 1} 
zeebcą się zgłosić do zarządu central-! 
nego dóbr państwa H u t  k ó r z  poczta |£ 
KRASNE. ' 1792 2 - 2  |S

Znukomite powadzenie tego środka 
1689 aptekarz^wdarosłZju, 5 - 1 2  od jego własnościisprowadza-
który w początkach słabości t . j .  przy ffl.uia na powierzchnią ciała, zapali n i 

v ---------e . - j — ^rozdrażnien ia , które dotkęły najży
wotniejsze o rgana ; lym spasofcem 

,pizec ąga on chorobę na rzęści ti- ła  
j mniej delikatne i daje wiąkszą ła- 
■ twość ul eżenia takowej. N Jznako- 
|mitsi 'ekarze zalecają go przeciw ka
tarom, nieżytowi oskrzeli, cltoróbom 
yardlanym, grypie, gośćcowi' bolom 

i w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pso tę, jedynie przyłożetiie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudełka 
l  fr. 50 c. w Parvżu. Skład główny 
w Paryża u p. W islin na Ulicy Seine 
31. — We Lwowie w aptece p. K. Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptekach 
p.i. J. Trau zyńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p, Eranzoa.

1021 i ł - ?

szemu rozwojowi całkiem tamę k ła
dzie. Cena I  flaszeczki 1 zł. w. a.
Do nabycia w aptekach; We Lwo

wie u p. Z. Buciora i J . Piepąsa, w 
Krakowie u p. Trauczyńskiego Redyka 
i Stoekinara, w Brodach u p. L isika ' 
i Kulaka, w Czcrniowcach u p. Krzy
żanowskiego, w Jaśle u p. Palcha, w 
Kolomyji u p. Sidorowicza w Prze
myślu u p. Alaszewskiegn, w Pedwo- 
łoczyskzch u p Schneidra, w Rady
mnie u p. Swiechowskicgo, w Stani
sławowie u p. Stecbera i Amirowicza, 
w Sanoku u pi Zarewicza, w Stryju 
u p. Drągowskiego, w Sokalu u p. 
Mussila, w Tarnowie u p. Reida, w 
Tarnopolu n p. Jamrogiewi zą, tu- 
dąicż w wszystkich aptekach większych 
miast państwa zustrjacko - węgier 
skfego, pruskiego, Rumunii i Serbii.

Ges. król. uprzyw\

Kolej Lwo w sliii - Dzemiowice ko - Jassy.

Oferta
n a  d o s t a w ę  d i z e w a  o p a ł o w e g o .

Zamówienie całe lub częściowe na dostawę 20.000 ku- 
bicznycb metrów suchego bukowego drzewa opałowego, może 
być zawartem ze stósownym przedsiębiorcą.

Na miejsca dostawy przeznacza się stacje: Lwów, Stare- 
sioło, Wybranówka, Borynicze, Chodorów, Bortniki, Bukaczowce 
i Bursztyn. Ustnie, lub w odpisie można otrzymać bliższe szcze
góły warunków w Zarządzie ekonomicznym, na dworcu kolei 
Czerniowieckiej, w godzinach urzędowych. isao i i

Oferty pisemne zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w wa- 
djum 5°]0 mają być wniesione do podpisanej Dyrekcji najpóźniej 
do 25- m arca b. r do 12. godziny w południe.

Lwów, w marcu 1876.
D y r e k c ja  ru ch u .



Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie
otrzymała na skład główny

Wspomnienia z Włoch
o«I r o k u  1 H 6 4  —  1 8 6 7

Józefa Rogosza.
Spit Rozdziałów: I. Przez Alpy. II. Kraj. III. Na ulicy. IV. Pałace 

V. Jedność włoska. VI. II Re galantuo nao VII. Rządy papierki,-. VIII. 
Rządy burbońskie. IX. Bezpieczeństwo publiezne. X  Odwaga. XI. Kobiety.YTf r»_1________________________________________________ M

$ $ 
*  
*  
N 
N S 
N 
X 
N 
NX3rxarxx jrxx iT2^ irx«3r3rxjrx jrx jrx jrx«

1822' 1 - 3

K s ię g a r n ia

Czajkowskiego we Lwowie
jako główna Ajencja przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik illustrowany
Cena kwartalnie we Lwowie 3 zł. 30 et., na prowincji 4 zł.

Ze styczniem b. r. rozpoczęła się nowa serja Tygodnika ilustrowa
nego z powodu tego i wszystkie artykuły.

Wędrowiec Pismo illustrowane
poświęc ne głównie podróżom, lecz mieszczące także powieści, dramata, 
życiorysy, opisy miejscowości najnowsze odkrycia geograficzne
Ceni kwartalnie w e L  w o w ie  z ł .  2 .3 0 .  3fa p r o w in c ji  z l .  2 .5 0 .

B i e s i a d a  l i t e r a c k a
n a jta ń sz e  p ism o l i te r a c k o  -p o lity c z n e  il lu s tro w a n e

wychodzi każdego tygodnia.
Cena kwartalnie w e L w o w ie  z l. 1 .5 0 . Ń a p r o w in c ji  z ł .  1 .80 .

Dzieła Karola Szajnochy tomów 10.
Dla prenumeratorów „ Tygodnika ilustrowanego*, „Wędrowca* lub 

„Biesiady*.
we Lwowie z a  t o m  zl. 1.85. Z p rzesy łką pocztową zl. 2.20.

Dzieła Zygmunta Kaczkowskiego
11  to m ó w  z l r .  1 7 .

A T E N E U M
Pismo naukowo literackie. Wychodzi zeszytami miesięczntmi.

Cena półrocznie we Lwowie z ł. 9. Na prow incji 9 zf. 36 c.
Oprócz powyższych pism przyjmuje księgarnia prenumeratę na 

w s z y s t k ie  pisma wychodzące w kraju i zagranicą. Szczególnie Bluszcz 
kwartalnie 3 zł., z przesyłką zł. 3.60. Kłosy zł. 3.60, z przesyłką zł. 4.40. 
Tygodnik mód zł. 3.60, z przesyłką zł. 4.40. Przegląd lwowski zł. 2.60. 
Przegląd polski. Bazar 1.80 — zł. 2.20. Modenwelt zł. 1. — zł. 1.20. 
Saiscn  zł. 1.90 — zł- 2.50. Modę ilustre zł. 4 — zł. 4.78.

Nakładem powyższej księgarni wyszło:
V e r n e  T a j e m n i c z a  W y s p a  t o m  I .  Rozbitki w powietrzu zł. 1.80,

I I .  opuszczony zł. 1.80. 1821 1—3
i b i c n i e e k i ,  F s z e z e l n i e t w o  3  t y .  zł. 5. R o s e n b e r g  I .i -

WCDAD8ZĘBPW
Dra Jackson

w Paryża.
Od dawna uznana i Oceniona za 

najskuteczniejszą dla leczenia i za
chowania zębów od próchnienia. Utrzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł -delikatnych 
i skłonnych do krwawienia^ uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 1024 17 -24

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolascb, w Krakowie w ^ tekach  
pp. Trauezyńskiegó i Redjka.

(T o k a r n ie ,  m a s z y n y  do heblo
wania, d ł u t a  (Durchstoesse) n o 
ż y c e  (Scheerenpresseri) d o  o b r a 

b ia n ia  m e t a ló w  i  ż e la z a ,  
dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i do wszelkich reparacyj, dostarcza w 
[odpowiedniej konstrukcji i ctaranuie wy- 
[konane, po nizkich cenach

M a s c h in e n f a b r ik

|von Jeanrenaud & Co.
W ien, X . Ilimbergerstrasse 47. 
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej

w 1873, w Liucu 1875.
I Na żądanie rozsyła sic cenniki 
[ 1130 6 -  24

OOOOOCXXXXX) 0 0 0 0 0 0  ooocx)oo
Kantor wymiany §

I c. k. uprzyw. gaiic. Q
! akcyjnego Banku Hipotecznego

ku p u je  i  sprzedaje

1 w s z y s t k ie  e f e k t a  i  m o n e ty
I pod warunkami najprzystępniejszeuit

<•% L IST Y  h ip o te cz n e , j
I które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 

i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- J 
uia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaućyj małżeńskich wojsko- ’

I wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. |
I W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z  p ro w in c ji  w y k o n u ją  I
1 s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  1 

p r o w iz j i .  118t 18—'

i in io i io i in
uśmierza i 1 czy w dni kilka 
użycie PIGUŁEK i POMA
DY Dr. LEBEL, który daje 
konsultacje w Paryżu, 113 
rue Lafayette.

Przeczytać dzieło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy
danie, I. TOM, in 8. — 4 fr.

Dostać można we Lwowie w aptece P. Mikolasch. 1819 1—26

L. 715/ex 76

C. k. uprz.

K A R O L A
galic. kolej

L U D W IK A .

Obwieszczenie
Z dniem 1. marca rozpoczął się bezpośredni ruch osobo

wy i pakunkowy między stacjami Lwów i Warszawa i od
wrotnie.

Bliższych szczegółów udziela nasza kasa osobowa we 
Lwowie.

Lwów w marcu 1876.
Dyrekcja ruchu.

Niezbędnym poradnikiem
pcdatkowycb, stemplowych___

lelytości prawnych, kasowych i hipotecz
nych jest dziełko
o podatkach i księgach hipotecznych

J . Winharda, 
c. k. inspektora podatkowegó.

D o  n a b y c i a  p o  c e n i e  z u iz o -
n e j  1 zł. 50 c. w. a. we Lwowie n wy
dawcy 1. 4 ulica Teatralna, u Administra
tora „Gazety Lwowskiej0, w księgarni Set 
farta i Czajkowskiego, w Tarnopolu w księ
garni Dr. Csillika, i innych księgarniach 
na prowiucjL 1801 1—8

D w a  f o l w a r k i .

Raby i Kruszyn,
mające korpus tabularny, o 50 morgach ppla  ̂
z zasiewem 22 korcy żyta, 200 ) mórg, lssu, 
pice do wypalania wapna, propinacja przy
nosząca rocznie 125 zl., są zaraz wraz z in
wentarzem za 6500 zł. do sprzedania  
Wiadomość KRUSZYN, poczta Niemirów.

4 0 0  m o r g ó w
wysokopiennego lasu jodłowego
nad rzeką splawną położonego, jest na lat 
20 do s p r z e d a n i a .  Pastwisko wyuia 
wia się. Ugodzona kwota ma byĆ; z gór, 
wy place ną. Także W I F .8  800 morgów 
całego obszaru dobrej gleby, z w lne j ręki 
do sprzedania, Szczegóły u E . M . poczta 
N1EWISTKA. 1813 1 - 3

Ajencja Dzienników
f i  k o r e s p o n d e n c y jn e  b ió r o  in s e r a tó w

J. Polińskiego
w e L W O W IE  u lic a  H e tm a ń s k a  1. 1O. "WC

125 1—4 przyjmuje

• " P R E N U M E R A T Ę  W
na wszystkie czasopisma polskie, niemieckie i francuskie

PT. Abonenci miejscowi odbierać sobie mogą zaprenumerowa-
1 ne gazety w Ajencji ul. Iletmańska 1. 10, lub też na żądanie donosić im 
l ^ ę d ^ jg c h m ia s t  po nadejściu z poczty osobni roznosicieli do mieszkania.

Znakomite powodzenie.

' N o n a  w a g a  m e t r y c z n a  ’

W  \  Z c

• 'U ą  */, i ł/r c/i od ipnązaud i

C. k. uprzyw. kolej

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
wności. 137311 u _ ?

W  aptece pod gwiazdą 
P. Mikoilasćha we Lwowie?

Cena flaszki 1 zł. r

gal. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Sol id e  u n d  t iic h t łg e

L O 9 A G E N T E N
oder solche Personlichkciten, d>e bierzu 
die Eignungbesitzen, werden yon e.nem 
a l te m , best renom m irteii Bankbause 
fur alle tedeutendere Orte Ocsterreicli- 
Ungarrts zum Verkaufe von L osea und 
Staatspapieren gegen Ratenzahlung, 
angestellt. 1162 2 —2 '

Die Bedingungen siąd sowobl fur 
das Publikom ais auch ffir die Agenteu 
selir gunstig — Offerto fibcrniraint dai 
Bankhous 15. K r a m e r  »« Prag 
Brennleguf.se 40 n u .

2 0  z w y c z a jn e

Zgromadzenie walne Akcjonarjuszow
c. k. uprzyw.

Arkanuin,
na w y t ę p i e n i e  s z c z u r ó w , 
m y s z y  d o m o w  y c h  i  p o l n y c h ,  
s k r z e c z k ń w '  i  k r e t ó w ,  które
wielorako podrabiane i jako prawdzi
we sprzedawane bywa, jest j e d y -

, n i e  p r a w d z i w e  do nabycia 1 
1 M. Bartolotti, właściciela przywile- 
1 jów, we Wiedniu, Neubaugąsse 70.

We L w o w ie  niesfałszowane do nabycia 
w handlu p. F .  W . K r ó l ik o w s k ie g o ,  
przy ul. Kopernika, 1. 1, w  P r z e m y -  
śIh  u Franciszka Gaideczki, w R z e s z o 
w i e  u J. Schaitter A Co. w F z e r n io w -  
c a c h  u Ignac, go Scbnirich. Cena większej 
dozy 1 z l . ,  mniejszej 8 0  C t. Zamówienia 
załatwiają się za zaliczeniem. 1405 5—f

kolei galic. Karola Ludwika,
odbędzie się we efe w a r  te k  d . 11 . m a ja  1 8 7 0  r . o godzinie JO. przed południem 

we Wiedniu,
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I. Escłicnfoachgasse Nr. 9.

jest 1017 56 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem), 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
n ie d o s t r z e g a n a  p r z y s t o j e  d o  

c i a ł a  nadaje
cerze świeżość naturalną.

C H . F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na s liey  de la I’a ix , 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

pp. K a m i l a S t r z y i o w s k i e g o ,  L e 
o n  F e i n t u c b a ,  w składzie K. Mi-

Porządek dzienny:
J. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamkięcia rachunków z r. 1875.
2 Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Preliminarz budowy.
4. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1875.
5. Wynagrodzenie Rady zawiadowczej.
6. Wybór Wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1876.
7. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akcyonarjusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sob e wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmian
kowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22. i 26. statutów, najdalej do dnia 12. kwietnia r. b. włączn;e a otrzymają natomiast oprócz 
potwierdzenia na zlozone akcje, kartę wstępu do zgromadzenia walnego.

Złożenie akcyj uskutecznić można: 
w W i e d n i u  w kasie Towarzystwa;

„ w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przem ysłu;
„ u p. M. S. Rotszylda;

we L w o w i e : w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu;
„ w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym;

w K r a k o w i e :  w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu ; 
w F r a n k f u r c i e  n/M.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów ; 
w B e r l i n i e :  w B anka dla handlu i przemysłu; 
w W r o c ł a w i u :  w szląskiej Spółce bankowej; mianowicie:

co do miejsc składowych w W iednia za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacji w tró j- 
nasób wygotowanych, zawierających akcje w porządku arytmetycznym, doczego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych 
kasach i agenturach.

Akcyonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania upoważnionego akcyonarjusza, raczy od
nośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i własno
ręcznie podpisać.

Pp. Akcyonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane 
im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu walnego zgromadzenia oddać Jeneralnej Dyrekcji.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów 
we własnem i mocodawców imienin. 1805

Wiedeń, dnia 4. marca 1876.

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej

21 . u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
o<l j e d n e g o  z l .  w*. do każdej wysokości, oprocentow ując je

po 6°/o 1 3-dniowem wypowiedzeniem,
po 7°/0 z 14- „ „ 1200 9-?
po 8 %  z 30- ,  „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

35 l e n i  n  l a  k  i
b ia ł e  p ó ź n e  a m e r y k a ń s k ie ,

które w ciągu 7letniej uprawy wydały od 10 do 14 ziaru plon 
zawartością do 2 2 '/ , ’/„ mączki (krochmalu) sprzedaje od marca do 
końca kwietnia br. folwark G r z y b o w ic e  w i e l k i e  1 milę od sta
cji kolei lwowskiej, przy gość. Żółkiewskim po cenie 3 zl. 50 ct. za ko
rzec 102 kl. (180 ft. w.) Zamówienia pod adresem : K. Pankowski 
profesor w Dublauach. 1816 1—3

w  C z e r w o n o g r o d z ie
stanowić będą w r. 1876 następujące OGIERY:

1. H ź e d r a n "  oryginalny polnej krwi A rab, zlotogniady 15’/2
miary po 25 zl.

2. „ K o r e jh a u "  oryginalny pełuej krwi ogier p e r s k i ,  kary 16 '/2
miary po 25 zl.

3. „ F a b u le u r 4 Anglo - Normand ogier rządowy gniady 16’/, miary
po 25 zł.

4. „ F a b u le u r 1* II Tarant pól krwi N or m a n d z k o -a ra  b sk i
16 miary po 15 zł.

5. „ F a b « l e u r “ III. skarogniady n o r m a n d z k o - a r a b  s k i 16’/,
miary po 10 zŁ 1821 1—3

6. „ S r o k a c z "  ogier karo-gniady plamy białe 14’/, miary po 5 zł.
NB. Dla ludzi stajennych płaci się po 1 zł. od klaczy. 

C zerw onogród  poczta T łu s te  U śe ieczko  1. marca 1876.
F r a n c i s z e k  M is ie w ic z ,  zawiadowca stadniny.

1̂ 11

Rada zawiadowca.

Brennleguf.se
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p o n iż e j  c e n  f a b r y c z n y c h  o d b y w a  s i ę  ( o d z i e ń  ■

W  w  b a z a r z e  - w  n t ó  8 - 3  I
BREYMAYERA &  POŁUSZKIEWICZA we Lwowie )

JBF~ Zamówienia na prowincję uskuteczniają się odwrotni} pocztę. "W  (|

< Zupełna wysprzedaż towarów!

r.AKx«xKx>oooa:
T w a r t  kredytowe miejskie

w e L w o w ie ,
; udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki, 

wydaje

6 ° «  "  ‘
} które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz 
[ w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- 

_ !  wicdzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150'0) sprzedaje 
J A  takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- 

rzo centralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowycli i 
“  powiatowych, niemniej w Wiednin w kantorze bankowym Niższo-austrja 

ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmujeWkładki oszczędności
w swych biurach od je d n e g o  bI. począwszy nu książeczki i  
m a r k i wkładkowe

L is ty  d łu ż n e

K o w a lsk i i M eyer
we L w o w ie , w rynku pod liczbą 26.

polecaję swój

obfity skład wszelkich rodzajów

P Ł Ó C I E N
prawdziwych w e b  rumburskieb, szwajcarskich, holetderskich i irlandz
kich, c h u s t e k  białych i kolorowych, r ę c z n i k ó w ,  o b r u s ó w ,  s e r 
w e t ,  s e r w e t e k ,  szczególny gatunek angielskich białych s s l r t i n -  
g ó w , tak zwane z o n e s ,  p e r k a l e  kolorowe, d y m k ę  białę i koloro-

, p ł ó e i e n k a ,  d r e l i s z k ó w  na materace, pokrycia i liberyj. 
’ó t n a  amerykańskie, sztuka 40 łokci na 10 par kalesonów zł. 7.50.’(

1 para na gaziki lub tasiemkę zł. 1.25. B a w e ł n ę  p r a w d z iw y  P o -  
t e n d o r f s k a  3, 4 i 6 drutową. P o ń c z o c h  saskich, damskich i dzie
cinnych. 1705 3—l

Obstalunki na bieliznę i zamówienia n* prowincję, uskuteczniam; 
k najspieszniej i po najniższych cenach.

SŁABOŚCI PĘCHERZA
procentując je po 6% za lddniowem wypowiedzeniem 

„ „ „ 7 %  ,  30 ,
„ „ „ 8 ’/0 „ 60

B iuro T ow arzystw a w e L w ow ie, ulica Wałowa l. 2.
1 12 ? D y r e k c ja .

leczę się przez użycie SIIIOPU P. BLAYN.— SirOp ten zawsze z pomyślnym skut-“  
kłem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryża. •>
I 1 U W aa 'U S J  —i GltYPY, KATA11Y lecz? się przez użycię SYROPU i 2  
IV11 A l ■ PASTY P. BLAYN z pęczków sosny morskiej i Bal- -
IA ■  ■  ■  sainu zTolu.— W Paryżu, 7, ulica de Slarche-St-Honore.

•We Lwowie, w aptece p. Mikolascb; w Krakowie, w apletach pp. Trauczt uskiego i Redy
ki ; w Warszawie, w składach matcryalów aptecznych pp Galie i Mrozowskiego.

Naczynie z angielskiago szklą krzysztalowego * ^ 2  
c a ł y  g a r n i t u r  z a  1 8  w ł.

składający się z 7 3  s z t u k  z najlepszego, szlifowanego szkła krzysztalowego; 
12 najpiękniejszych szklanek do wody, I 1 wielki dzbanek na piwo,
12 ‘ „ puharów do piwa, i i  karawka na wodę,
12 „ kieliszków do wina, i , ...
12 » „ d o  likieru, » ’
2 karawki na ocet i oliwę, 12 podstawek stołow. ze ssk ła  krzyształ.
2 miseczki na sól i pieprz, | 6 lichtarzy „ „ „

Wszystkie 73 sztuk z krzysztalowego szkła kosztują tylko 12 zł.
1064 2—6 Połowa tego serwisu kosztuje 6 zł. 50 ct.

I n  d e r  I .  W i e n e r  K r y s t a l l g l a t c N i e d e r l a g e .
I I .  P r a t e r w t r a s a e  1 6 . W l e ń .

Dyrekcja Towarzystwa

wzajemnych ubezpieczeń
w  .K r a k o w i e ,

podajo do wiadomości interesowanych, że w skutek zaniechania z a 
b ez p ie c z e ń  o g n io w y c h  przoz Towarzystwo „ E U R O P A ”  
wszystkie z temże Towarzystwem zawarte zabezpieczenia w Galicji, w 
W. ks. Krakowski,im i na Bukowinie, z dniem 30. grudnia 1875 
od godziny 12. w poluduie, Towarzystwo wzaj. ubezpiecz, w Krako
wie aż do ich wyjścia przyjęło i za takowe poręcza.

O g ło sz e n ie  p r z e to  E U R O P Y  o n a 
d a n iu  R e p r e z e n ta c ji d o m o w i h a n d lo 
w e m u  O e d a lie  R u s s m a n a  Y a stę p e y  
w e L w o w ie , ty c z y  s ię  l i  z a b e z p ie c z e ń  
n a  ż y c ie  lu d z k ie .

Kraków d. 4 . marca 1876. 1777 3

W o d z ic k i,  H . K o m a r , H . K le c z k o w s k i.

1876
„Zniżone feny."

f i ; s * u { p o « M i
Sfcs^dostaje co tygodnia świeży transport**

Główny skład dla Galicji

ischelle:
we Lwowie.

• z z z z z z z z z z z a «z z / z / z z z z z z / i

5 SYROP i  WINO DUSARTA S
8 z m le k o -fo s w o r a n u  w a p n a . 8
X Te przetwery są jedynemi, jakie służyły Lekarzem szpitali psryzkich do 
W stwierdzenia własności przywrotezych przeciw bledniczycn i ułatwiających W 
2  trawienie mleko fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzenia, w ilości kieliszka przy użyciu Rt
r ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniami

tu Dla Dzieci bladych 
„ Krzywicznych 
„ M łodych dziew cząt w cz

rozwoju
„ Kob e t delikatnych  
„ M amek celem pomnożenia c 

tości i bogactwa mleka.
„ ozdrowieńców  
„ Starców osłabionych.

Dostać można we L w o w it 
Zygmunta Buckera; w K ra k u  w

[ W chorobach piersi 
W trudnem trawieniu 
W braku apetytu  
We w szelkich chorobach

jących sie wychudnieuiein 
utratą s il .

8 
8

• *
ibjawia-

“ ’ 8
8 
8 
8 
s
k  Dostać można we L w o w ie :  w aptekach pp. K Mikolascha Baizera

i Zygmunta Buckera; w K r a k o w ie :  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Bedyka.

W z łam an iach  dla przyw rotu  kości.
W zab liźn ian ia  rau .

1033 10—22 Jj

O S O B A  1?5A 3—8 
przybyła Z Królestwa Polskiego posiada
jąca muzykę i język francuski poszukuje 
od 1. maja rb. miejsca do Towarzystwa 
albo też do matkowania dorosłym pa
nienkom we Lwowie, nie żądając pienię
żnego wynagrodzenia tylko pokój osobny 
i utrzymanie przyzwoite. Wiadomość mo
żna powziąść przy ulicy Ossolińskich Nr. 
16. 1. piętro o gospodyni domu codzien
nie między 3. a 4. po południu.

FABRYKA MASZYN
S c h e n k  &  T a t z e l

w M e s s e n d o r f  F r e n d e n t h a l
dostarcza najlepszej konstrukcji

kompletne aparaty do wiercenia, do działania zapomocą rąk i maszyny, tu 
dzież pojedyncze narzędzia, a t o : świdry (Bohrmeissel) sztaby ciężarne 
(Schwerstangen), nożyce wolno spadające (Freifalłsclieerei śruby (Naehlas- 
schrauben) i dłuta.

Linwy drutowe z ocynkowanego i nieocynkowanego drutu lanego, w 
każdej wymaganej długości i sile.

Mosiężne i żelazne pompy do oleju skalnego, angielskie kute rury do 
pompowania i podstawy do tych pomp; dostarcza wszelkich nrządzeń dla 
destylarń naftowych, kotłów do destylowania i koaksu, rezerwuarów, ma
szyn do czyszczenia, kiblów na naftę, pomp, rury wodociągowe itp.

Zapytania załatwiają się natychmiast. 151711 11—12
Ilustrowane cenniki na żądanie franco.

__________________________________________

I  Clayton & Shuttleworth, |
•^fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w A nglii) i w Wiedniu &  
M  i  I L I A  we L W O W IE  przy ulicy Gródeckiej 22.

polecają na zbliżający się gez, n 
swój bogato zaopatrzony skład 
w mach ny rolniczo ja k o t .;  s ie -  tg. 
u n ik i  rz ęd o w e I a?ero- 5 ’ 
k o r z u tn e , w sz e lk ie  ga - "Y 
tn n k i  p łu g ó w  itd .  i po- 5© 

w zwalają sobie zwrócić uwagę na 
ł  ich jak  naj lepiej ukompletowany 

w arstat reparaoyjny. &

Wszelkie części zapasowe do 
maszyn, o liw ę , r z e m i e n i e ^  
itd . utrzymują na składzie i d o -Je?  
starczają natychm iast po naju- 
miarki w ańszych cenach.

Ilłustrowane katalogi gratis i franko. gg)
C layton  & Shuttlew orth  ml 

gg 1778 3—? Lwów, ulica Gróiocka 1. 22. gg

Niedokrewność. osłabienie, bladaczkę. skrofuły, cierpienia nerwowe
słab o śc i k o b ie c e

leczą się zupełnie, zapomocą znanego sławnego przez wielu znakomi 
tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego,
Józefa FUrsta, apt. „zum weissen Engel“ w Pradze na Poric.

Preparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny; 
profesorowie wszechnicy, panowie: Dr. Eiselt, Dr. Hallu, Dr. Jaksch. 
Dr. Petters, Dr. kawaler Bitrersheim, Dr. Steiner, Dr. Stroi g itp.

Cała flaszka kosztuje ’ .2 ' ct., pół flaszki 60 ct.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów konsu,, < 

płynnego cukru żelazistego, dokładnie na to uważać, że otwor opatrzony 
jest kapslą metalową, na którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- 
theke zum weissen Engel in Prag am Poric, N. 10 2 2“, a na etyki, 
cie Medizinischer flussiger Eisenzncker.
Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka,

jest przez prążki fakultet medyczny rozbierany i polecony
G A  8 T  R  O P  I I  A X.

flakon 70 ct.
Głów ny skład wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u Józ. Filrst, 

apt. „zum weissen Engel“, Schillingsgasse 1071-2 .

E la  cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sła wione 
Krala prawdziwe Karolińskie ziółka Dawida,

używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia plucowe każdego 
rodzaju, szczególnie na chroniczne cierpienia katary pr ewodu odde
chowego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniczemu, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom (tuberknłom). Pe.kiecik kosztuje 2 ■ c t 
M a ś ć  i e l a z i s t a

leczy  w szystk ie  odmrożenia w przeciągu 8 dni. Pudełko 40 ct.
Płynne mydło żelaziste

ryborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od bólu zębów, przeciw 
puchlinie dziąseł, zranieniu, opa-zeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze

wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrufolicznym.
Flakon 1 zł., pól flakonu 50 ct.

Aptekarza Ed. P raskow itza  
P R O S Z E K  M A  S Z Y J E  

rny środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji, kr*teniziuowi, szkro- 
folicznyin opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 

itp. Przy odpowiednem i ciągiem użycia niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 zl. 40 ct.

P i ę k n e  b i a ł e  Ł „ „
chinow y do zębów.

Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawiły dzią
sła i tworzyły się osady kamienia na zębach, a przytem udziela ustom 
przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej 6 ct. Pudełko
proszku chinowego 30 ct. ______ 11 5 33—36

R o b  U a tte c te u r
polecasię jako środek łagodny, smaczny na przeczyszczeniakrwi. Flacon 2 zł. 
S k ła d y : we Lwowie w apt. P io tra  M ikolaselia, Zyg. Buckera i J. Beizera, 

Białej u Józ. Knauss i Er. Keler, a p t , w Brodach u Ed. Liszki, apt., 
Stanifctawowie u H. Beilego, apt., • Stryju u J .  Bieleckiego, a p t, 

w Tarnowie, u Teuczyna, apt., w Czerniowcacli u C. Alth, F. Krzyża
nowskiego, L. Bełdowitz, apt. w Bojan, u L. Gartnera, a p t

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliezonyci wypadkach 
n p ła w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za- 
starzało,naturalnie,gruntownie i szybko 

I> r. 1 IA R T M A W N , 
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu Stadt, H abshurgerg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Scilergasse Nr. 11.

Wyleczą takż* wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bltdaczkę, uie- 
płodność, upiawy, 1092 39 -100

o s ł a b i e n i e  n z ę z k ie ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo
wych lub kilowych wrzodow itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjuiu z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

CUKIER
ż e 1 ft z i s t y p ły n n y

I iR A U A
Jiden  z najlepszych prepa

ratów źelazi tych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
gn organizm i,ajłatwiej p rzy j
m uje. 1373IV 15

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie.

C m  flakouu 1 zi. 20 ct.

T A P I O K A
Pana <3ru*oiult junior w Paryżu,

u lic a  S tc A p o lin e  N r . 12.
ZUPA ZALECANA. —  T apioka B rezylijska czysta i n a tura lna  je s t po 

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygienicztfe uznane i po
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstw om . P . P ayen  sław ny chemik, 
członek In s ty tu tu  francuskiego w swej uczonej rozpraw ie o p o k a r m a c h  
<lo p o ż y w ie n ia  lu d z i u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Taińoka brczylijsłca czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i  zapachu rosołu, a n i mleka. Tapioka zaś podrcdńana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 1020 25—26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapin i Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

Obwieszczenie licytacji.
.Celem wydzierżawienia folwarków w Bukowie i Opatkowlcacb, należących do dóbr TYNIECKICH funduszu religij

nego na okres od 1. lipca 1876 do 31. października 1885, odbędzie s:ę dnia 31. marca 1876 w c. k. galicyjskiej Dyrekcji la
sów i domen w Bolechowie, publiczna licytacja przez pisemne oferty.

Okres dzierżawny od 1. lipca 1876 do 31. października 1885.

D o b r a
funduszu

r e l i g i j n e g o

Tyniec
B ikow

Opatkowice

w Bukowie 

wOpatkowicach

P r z e s t r z e ń g r u n t ó w  d z ie r ż a w n y c h
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Cena
wywołania
czynszu

jednorazo
wego

675 zł 

1350 zł.

3S* C zęśc io w e  u d z ia ły  lo só w  z r. 1 S 3 9
których dwa ostatnie ciągnienia odbędą się 1. czerwca 1877 i 1. grudnia 1878 i na których

g ł ó w n a  w y g r a n a  na cały los" wyniesie 3 0 0 , 0 0 0  zł., a najmniejsza wygrana 5 8 5  zł.
„ „ n a  */s część losu 0 0 , 0 0 0  zł., „ „ 1 0 5  zł.

Cena częściowego udziału dwudziestej części całego losu wynosi 37 zl. 50 ct.
„ ' „ « piątej części „ „  7 zł. 50 „

Ponieważ najmniejsza wygrana na częściowy udział eałego losu wynosi 26 zł. 25 c t , na czę
ściowy udział ’ 6 części losu 5 „ł. 25 ct., w najgorszym razie można przegrać przy całym losie 11 
zł. 25 ct., przy */, części losu 2.25, co zatem w porównaniu do olbrzymiej szansy wygrania w ra 
chubę iść nie powinno

““ J a k o  p r e m j ę  b e z p ł a t n y  daję do każdego całego losu z r. 1839, 5 losów kredy- 
losów gminy m. Wiednia, zaś do każdej ’/, części losów dodaję 1 kredytowy i 1 los m. 

Wygrane więc na te  premje, których ciągnienie przypada 1. kwietnia, i których główna 
wygrana wyniesie 407.000 będą (z potrąceniem najniższej wygranej) rozdzielone miedzy właścicieli 
udziałów częściowych każdego losu Ż« zaś ciągnienie tych’ pren iji b e zp ła tn ie  dodanych nastąpi 
1. kwietnia — zamówienia trwać mogą tylko do 28. m arca  za przesłaniem odpowiedniej kwoty <io
mego biura : W IE N , S cho tten ring

F e r d in a n d  F . L e itn e r  k.
Wien B dapest.

k. H o f - Wechsler
Rom.

Ważniejsze warunki dzierżawy licytacji
1. Czas od 1. lipra 1875 do 31. października 1885 liczy się jako pełny rok dzierżawny: okres dzierżawny obejmuje przeto dziesięć 

la t dzierżawnych.
2. Czjnsz dr/ierżrawny od 1. lipca 1876 do 31. czerwca 1885 spłaca się z góry w równych ratach  miesięcznych, zaś za ostatni 

rok w dwóch równych ratach 31. lipca 1885 i 31, października 1885.
3. Kaucję dzierżawną składa się w wysokości czynszu półroczni go w gotówce lub papierach wartościowych. ‘ Kaucji hipoteksrnej 

nie przyjmuje się.
4. Nie dozwala się opustu lub zniżenia czynszu.
5. Licytacji ustnej nie odbędzie się. Licytuje się tylko przez pisemne oferty. Wadjum wynosi 10’/, ceny wywołania jednoro

czni go czynszu. Oferty pisemne powinny a) wewnątrz być zaopatrzone w wadjum, markowane, oznaczać dokładnie okres dzierżawy, prze
dmiot dzierżawy, czynsz jednoroczny wyrażony w cy fach  i słowath, zawierać wyraźne oświadczeni*, że oferent zna waronki dzierżawy i licy- 
cacji i poddaje się takowym bez zastrzeżenia; być podpisane własnoręcznie lub zaopatrzone w znaczek pisemny w obec dwóch świadków 
z których jeden podpisuje oferenta; ostatecznie oznaczać miej«ce pobytu oferenta; b) zewuątz oferta powinna być opieczętowaną i oznaczoną 
jako : „oferta na dzierżawę folwarku w . . . .  do rozprawy z dnia 31. 1876“ ; c) w n ie s io n e  by<5 p o w in n y  n a jd a le j  d n ia  3 0 .  
m a r ca  1S7O d o  g o d z in y  6 . w iec zo r em  w e . k .  D y r e k c j i  laańw  i d o m en  w B o le c h o w ie .

Oferty nie wy.-tawione należycie i spóźnione nie będą uwzględnione.
6. Ofeita obowiązuje oferenta od chwili wniesienia jej, c. k. Dyrekcję lasów i domen zaś dopiero od czasu zatwierdzenia jej. Ofe

rent każdy zrzeka się terminów w powsz. u s t  cyw. ustawodawczych dla przyjęcia przyrzeczenia.
7. Jeżeli oferta wniesioną została przez spółkę dwó h lub więcej, przedsiębiorców obowązuje wtedy oferentów solidarnie t. j  jednego 

za wszystkich a  wszystkich za jednego.
8. C k. galic. Dyrekcja lasów i domen zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru co do osoby oferentów bez względu na wysokość 

czynszu ofiarowanego.
Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcji lasów i domen w Bolechowie jakoteż w c. k. zarządzie lasów i domen

w T>ócu- 1774 2-3C. k. galic. Dyrekcja lasów i domen.
Bolechów, dnia 3. marca 1876.

VVfd&wca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L i w o w i e ,  u u lie a  a l o w t i  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asysnaty kasowe
5 procentowe za S-dniowem wypowiedzeniem

W;  a
zaś wszystkie w obiegu liędące 7°|0 asygnaty kasowe oprocen

towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 
a od tego terminu | IO  O 12° o z 90dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w , 26. lutego 1875, Dyrekcja.
Z drukarni ,6azety Narodowe.’,, J. Dobmńikięgo i K. Q ronvu. Zarządca A. Skerł.
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